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B E Z P A R T Y J N E  P O L S K O  - K A T O L IC K IE  P IS M O  L U D O W E .

< 5  — W  e k sp e d . m ie s ię c zn ie 7 » gr. z o d n o s ze - 
■ rZ e tip ia ia * n ie m  p rze z p o c z tę 2 1 g r. w ię c e j. W  w y ­

p a d k a c h n ie p rze w id z ia n y c h , p rzy w s trzy m a n iu p rze d s ię b io rs tw a , 
s to te n ia p rac y , p rze rw a n ia k o m u n ika c ji, a b o n e n t n ie m a  p ra w a  
ta d a ć p o za te rm in o w y o h d o s ta rc ze ń g a ze ty , lu b  zw ro tu  c e n y a b o n a ­

m e n tu . Z a d z ia ł o g ło sze n io w y R ed a kc ja  n ie o d p o w ia d a . R ed a k to r  
p rzy jm u je o d 1 0 — 1 2 . N a d e s ła n y c h  a  n ie  za m ó w io n y c h  rę k o p is ó w  R e ­
d a k c ja  n ie  zw ra c a  i n ie  h o n o ru je . R ed a k c ja  i a d m in is tra c ja  u l. M ic k ie ­

w ic za 1 . T e le fo n  8 0 . K o n to c ze ko w e P . K . O . P o zn a ń 2 04 ,2 62 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

flnłne-rani^‘ o g ło sz . p o b ie ra s ię o d w ie rs za m m . (7  
la m .) io  g r., za re k la m y n a  s tr . 4 -ła m  w  

w ia d o m o ś c ia c h p o to c zn y c h 3 0 g r. n a p ie rw s ze j s tr . 6 0 g r. R a b a tu  
u d z ie la c ię p rzy  c zę s tem  o g ła s za n iu . .G ło s W ą b rze s k i* w y eh e d a i 
trzy ra zy ty g o d n . i to : w p o n ie d z ia łe k , ś ro d ę i p ią te k . P rzy a a d o - 
w e m  ś c ią g an iu  n a le żn o ś c i ra b a t u p a d a . D la s p raw  s p o rn y c h J e s t 
w ła ś c iw y  S ą d  w  W ą b rze źn ie . —  Z a te rm in o w y d ru k , p rzep is an e  
m ie js c e o g ło sze n ia a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a . W y d a w n ic tw o  
za s trze g a  s o b ie  p raw o  n ie p rzy ję c ia o g ło sze ń b e z p o d a n ia  p o w o d ó w

Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek dnia 10 października 1933 r.

■■■
| Rok XII

Ś w ię to  p o ls k ie j k a w a le rii  w  K ra k o w ie
Pan Prezydent i Marszalek Piłsudski na nroezysiośeiaeh krakowskich.

Olbrzfmie tłumy—100.000 osób uczestnikami uroczystości
K R A K Ó W . U ro c zy s to śc i k u c z c i K ró la Ja ­

n a  S o b ie sk ieg o  ro z p o c z ę ły  s ię  p o n ty f ik a ln a  M sz ą  
św ., o d p ra w io n ą w  k o śc ie le g a rn iz o n o w y m  p rze z  
k s . b isk u p a p o lo w e g o  G a w lin ę w  a sy śc ie l ic z n e ­
g o  d u ch o w ie ń stw a w o jsk o w e g o . N a n a b o ż eń s tw ie  
o b e c n y  b y ł Pan Prezydent R. P., k tó ry  p o  p rz e j­
śc iu p rze d f ro n te m  k o m p an ji h o n o ro w e j 2 0 p . 
p iec h o ty  p o w ita n y  z o s ta ł u w ró t św ią ty n i p rz ez  

i k s . B isk u p a G a w lin ę p rzy d ź w ię k ac h H y m n u  
P a ń s tw o w e g o , o d e g ra n eg o p rz e z o rk ie s trę 2 0 p . 
p ie ch o ty . P rzy b y li ró w n ież c z ło n k o w ie rz ąd u z  
P rem je rem  Jędrzejcwiczem n a c z e le . M a rsz a ł­
k o w ie S e jm u i S e n a tu , prezes Sławek, p. Mar­
szałkowa Piłsudska, l ic z n a g e n e ra lic ja  z w ice m i­

Marszałek Piłsudski entuzjastycznie vitauy 
przez 10.000 tłumy ludności

W  c h w ili, g d y  w  k o śc ie le  g a rn izo n o w y m  o d ­
b y w a ła s ię u ro c zy s ta M sz a św ., n a B ło n ia K ra ­
k o w sk ie c iąg n ę ły n iep rze b ra n e tłumy publicz­
ności, by asystować podczas wielkiej rewji ka­
walerji.

N a w c zo ra jsz ą u ro c zy s to ść p rzy b y ło d o  K ra ­
k o w a z w sz y s tk ic h s tro n  k ra ju  k ilk a d z ie s ią t p o ­
c ią g ó w  n a d z w y c za jn y c h .

M a rsz a łe k  P iłsu d sk i n a d w o rcu  w  K rak o w ie p rz e c h o d z i p rze d f ro n tem  k o m p an ji h o n o ro w e j. Z a  
P a n e m  M a rsz a łk ie m  k ro c zą g e n e ra ł K a sp rz y cs i i g e n e ra ł W ien ia w a -D łu g o sz e w sk i.

B ło n ia p rz ed s ta w ia ły widok niezwykle ma­
lowniczy, u s ta w io n o try b u n y h o n o ro w e d la d o ­
s to jn ik ó w  p a ń s tw o w y c h , k o rp u su d y p lo m a ty c z ­
n e g o , o ra z try b u n y  d la p u b lic zn o śc i, k tó ra w  li­
czbie przeszło 15 tysięcy szczelnie je wypełniła

N a p rz e c iw k o try b u n  u s ta w iły  s ię n ie z lic zo n e  
d e le g ac je o rg an iza cy j b . w o jsk o w y ch  i z rze sze ń  
sp o łec z n y ch z e Z w ią zk ie m  L e g io n is tó w , Z w iąz ­
k ie m  S trz e le c k im  n a c z e le , z l ic zn e m i p o c z tam i  
sz ta n d a ro w e m i i o rk ie s tra m i.

W sz y s tk ie w z n ie s ien ia , o k a la ją c e  B ło n ia  w y ­
p e łn io n e b y ły tłumem publiczności, której cyfrę 
obliczają na przeszło 100 tysięcy.

Im p o n u jąc o  p rze d s ta w ia ł s ię k o p iec K o śc iu ­
sz k i, n a k tó ry m  p o w iew a ła n a w y so k im  m asz c ie  

n is tre m  S p ra w  W o jsk o w y ch  g e n . Skladkowskim. 
m ie jsc o w i p rze d s ta w ic ie le c y w iln y c h w ład z p a ń ­
s tw o w y ch  z w o jew o d ą d r . Kwaśniewskim i .w o j­
sk o w y c h  z  g e n era łem  Łuczyńskim, dowódcą O. K 
5 na czele, p re zy d e n t m ias ta d r . Kaplicki, ks. 
Metropolita Sapieha, b isk u p d r . Rospond z l ic z -  
n e m  w y ż sz em  d u c h o w ień s tw em  św ie c k ie m  i z a -  

k o n n em .
N a w ią z u ją c d o w sp o m n ień h is to ry c z n y c h , 

d z ie k an  D . O . K . 5 . k s . Zapala w y g ło s ił p o d n io ­
s łe  k a z a n ie . W  c za s ie n a b o ż e ń s tw a sz e re g  u tw o ­
ró w  re lig ijn y c h w y k o n a ł c h ó r C e c y lja ń sk i i o r ­
k ie s tra k ra k o w sk ie j K a sy C h o ry c h .

— o —

f la g a n a ro d o w a , o ra z p ro p o rc z y k i p u łk ó w , k tó re  
b ra ły  u d z ia ł w  w ie lk ie j re w ji.

T ry b u n a P a n a P rez y d en ta R . P ., o ra z try ­
b u n y h o n o ro w e d la c z ło n k ó w  R z ąd u , p rz ed s ta ­
w ic ie li S e jm u  i S e n a tu , k o rp u su  d y p lo m a ty c z n e ­
g o , o z d o b io n o s ty lizo w a n em i o rła m i s trze lec k ie -  
m i i fe s to n a m i z z ie le n i.

P o n iże j try b u n y P a n a P rez y d en ta R . P . u -

s ta w io n o try b u n ę d la P a n a M a rsz a łk a Jó z e fa  
P iłsu d sk ie g o , n a k tó re j w id n ia ł O rz e ł B ia ły n a  
t le b a rw  p a ń s tw o w y ch .

U ro c z y s to śc io m  to w arzy sz y ła p ię k n a s ło ­

n e c z n a p o g o d a .

N a p rze c iw k o try b u n u s ta w iło s ię w k ilk u  
rz u ta c h d o  przeglądu 12 pułków kawalerji.

O  g o d z . 1 0 ,3 0 o d ez w a ły s ię d ź w ię k i m a rsz a  

g e n e ra lsk ieg o .

N a p lac u re w ji u k a z a ł s ię n a k o n iu d o w o ­
d z ą c y c a ło śc ią rew ji in sp e k to r a rm ji g e n e ra ł d y ­
w iz ji Dreszer, k tó ry p rze je c h a ł p rze d f ro n te m  
p u łk ó w , o d b ie ra jąc ra p o rt o d p o sz cz e g ó ln y ch  

d o w ó d c ó w .

P a n P re z y d en t R z ec z y p o sp o lite j n a d w o rc u w  K rak o w ie w o to c z e n iu d z ia tw y k ra k o w sk ie j, 
p rzy b y łe j n a Je g o p o w ita n ie .

N a c ze le 1 2 p u łk ó w  k a w ale r ji je ch a ł k o n n o  
in sp ek to r a rm ji g e n . d y w iz ji D re sze r , a z a n im  
c ią g n ę ły k łu sem  d łu g im  sz e re g iem  n a s tę p u jąc e  
p u łk i k a w a le r ji: 1 p. Szwoleżerów im Marszal­
ka Piłsudskiego odznaczony orderem ^irtuti Mi- 

litari, 7 p. Ułanów odznaczony orderem 'irtuti 

Militari z Mińska, 15 p. Ułanów odznaczony or­
derem Virtuti Militari z Poznania, 3 p. Ułanów 

Wielkopolskich z Leszna, 20 pułk - Ulanów im. 
Króla Jana Sobieskiego z Rzeszowa, 24 p. Uła­
nów, 1 pułk strzelców konnych, 10 pułk strzel­
ców konnych, 4 pułk strzelców konnych, 3 pułk 

strzelców konnych, 5 pułk strzelców i 8 pułk 

Ulanów im. ks. Józefa Poniatowskiego z Kra­
kowa.

Publiczność przyjmowała defilujących Uła­
nów entuzjastycznie.

p u b licz n o * śc i P a n P re zy d e n t R ze cz y p o sp o lite j,  

o ra z M a rsz a łek P iłsu d sk i o p u śc ili p la c re w ji 

u d a ją c  s ię d o  sw o ic h a p ar tam en tó w .

T y m cz a se m  sz w a d ro n y h o n o ro w e p u łk ó w  

k a w a le rji o d z n a c zo n y c h o rd e re m  V irtu ti M ilita ­

r i: 1 p . S z w o le że ró w , 7 p . U ła n ó w  z M iń sk a , 1 5  

p . U ła n ó w  z P o z n an ia , o ra z 2 0  p u łk u  U ła n ó w  im . 

Ja n a S o b ie sk ie g o  pomaszerowały na Wawel, aby 

asystować przy uroczystości złożenia hołdu 

prochom króla Jana Trzeciego.
P rze d  g o d z . 2 -g ą d o  k a ted ry  n a  W a w e lu  z a ­

c zę li p rzy b y w ać p rze d s taw ic ie le w ład z c y w il­

n y c h  i w o jsk o w y ch . F ro n te m  d o  k a ted ry  u s ta w ił 

s ię sz w a d ro n h o n o ro w y 1 p . sz w o le że ró w  z e  

sz tan d a re m  p o d  d o w ó d z tw e m  p u łk . T rz a sk i-D u r-

(D o k o ń c z e n ie n a s tro n ie 2 .)

O  g o d z . 1 2 ,3 0  z a p a n o w a ło  n a  try b u n a c h  p o l-  

n ie ce n ie w  o cz ek iw a n iu n a p rzy jaz d  Pana Mar­
szałka Piłsudskiego, k tó ry  te ż o  g o d z . 1 2 ,4 5 u k a ­

z a ł s ię , ja d ą c w  to w arz y s tw ie sz e fa b iu ra in sp e ­

k c ji p u łk . W a rth y .

P o p raw e j s tro n ie try b u n y P a n a M a rsza łk a  

P iłsu sk ieg o  u s taw iła s ię w  d łu g im  sz e reg u  g sn e -  

ra lic ja z in sp e k to rem  a rm ji g e n . O siń sk im n a  

c z e le , o ra z w szy sc y , a k red y to w an i a ttac h e s w o j­

sk o w i w  P o lsc e , w śró d k tó ry c h z n a jd o w a li s ię :  

a ttac h e w o jsk o w y so w ie c k i g e n . L e p in , a ttac h e  

n ie m ie ck i g e n . S c h in d le r , o ra z a ttac h e w o jsk o w i 

T u rc ji i A u s trji .

P rz e je ż d ż a ją c eg o  n a B ło n ia Pana Marszałka 

Piłsudskiego witano długo niemilknącemi entu- 

zjastycznemi okrzykami.

Przybycie Puna Prezydenta Rzplitej
O  g o d z . 1 2 ,4 5 w ita n y o w ac y jn ie p rz e z t łu ­

m y p u b lic zn o śc i p rz y d ź w ię k ac h H y m n u P a ń ­

s tw o w e g o p rz y b y ł n a B ło n ia P a n P re z y d en t 

R z ec z y p o sp o lite j w  to w arz y s tw ie d o w ó d cy O . K . 

K ra k ó w  g e n . Ł u c zy ń sk ie g o i św ity .

P a n P re zy d e n t R z ec z y p o sp o lite j z a ją ł m ie j ­

sc e w  lo ż y g łó w n e j n a try b u n ac h . W  ty m  m o ­

m en c ie M a rsza łek P iłsu d sk i d a ł ro z k a z d o ro z ­

p o c zę c ia d e filad y .

N ie z w y k le p o d n io s ły m  b y ł m o m e n t, g d y  a u ­

to , w io z ąc e P a n a M a rsza łk a P iłsu d sk ieg o z b li­

ż y ło  s ię  d o  try b u n y . W sz y sc y  o b e c n i odkryli gło­
wy, powstali z miejsc i zgotowali Wodzowi Na­
rodu żywiołową owację. W  ty m  m o m e n c ie o r­

k ie s try  o d e g ra ły H y m n  N a ro d o w y , a z p ie rs i u -  

ła ń sk ic h w y rw a ł s ię p o tę ż n y o k rz y k : „ N iec h  

ż y je “  1

P a n  M a rsz a łek  P iłsu d sk i o d e b ra ł ra p o r t o d  

d o w o d zą c e g o  d e f ilad ą  g e n . D re sze ra , a n a s tęp n ie  

k o le jn o p rze jeż d ż a ją c w z d łu ż d łu g ie j l in ji p u ł  

k ó w , o d b ie ra ł ra p o rt o d p o sz cz eg ó ln y ch d o w ó d ­

c ó w  p u łk ó w .  .

P o sk o ń c z o n y m  p rze g lą d z ie P . M a rsz a łe k  

P iłsu d sk i w y s ia d ł z sa m o ch o d u i z ja w ił s ię n a  

sp e c ja ln ie p rz y g o to w a n e j d lań try b u n ie .

P rze je żd ż a ją ce p u łk i c h y liły sz tan d a ry  p rze d  

P re z y d e n te m R z ec z y p o sp o lite j i M a rsz a łk ie m  

P iłsu d sk im .

N iew id z ia n a d o ty c h c z a s w  te j i lo śc i d e fila d a  

p u łk ó w  k a w a le rji , d o sk o n a ła p o s ta w a i w y g ląd  

d e filu jąc y ch u łan ó w  w y w a rł n a z g ro m ad z o n y c h  

tłumach głębokie i niezatarte wrażenie.
P o sk o ń c z o n e j d e f ila d z ie ż e g n an y e n tu z ja -  

s ty cz n em i o k rz y k a m i w ie lo ty s ię c zn y c h t łu m ó w



'— - Str. 2EDCBA „ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I " N r. 119  ■ ■ - ■

(C iąg dalszy ze strony 1) 

skiego. N a dziedzińcu w aw elskim stanął 7 pułk  
U łanów z M ińska, oraz pluton honorow y 1 bao  
nu m ostów kolejow ych, a dalej 2 następne  
pułki.

Przed w ejściem głów nem do katedry usta­
w iła się generalicja i w yżsi w ojskow i: dow ód­
cy dyw izyj, brygad, inspektorow ie arm ji, gene­
rałow ie O siński i B erbecki, oraz w icem inistro­
w ie Spraw W ojskow ych gen. Fabrycy i Sław oj- 
Składkow ski.

U lice przylegające do w zgórza w aw elskiego  
zaległy tłum y publiczności.

Tym czasem w katedrze w aw elskiej grom a  
dzili się przedstaw iciele R ządu, M arszałkow ie  
Sejm u i Senatu, korpusu dyplom atycznego i at­
taches w ojskow i, w ładze cyw ilne i w ojskow e, 
oraz duchow ieństw o z m etropolitą Sapiehą, bi­
skup połow y G aw lina, biskup R ospond i kapi­
tu ła katedralna.

W zdłuż głów nej naw y ustaw ił się szpale­
rem  kler.

W chw ilę potem w yszedł z podziem i kate­
dry Pan M arszałek na czele generalicji i w yż­
szych w ojskow ych, którzy ustaw ili się w szereg  
w naw ie bocznej, gdzie Pan Marszałek wydał 
rozkaz „Czapki zdejm" i rozwiązał oddział. 
M arszałek Piłsudski z otoczeniem  udał się nastę- 
nie przed ołtarz głów ny.

K s. M etropolita Sapieha w szatach pontyfi-  
kalnych w otoczeniu licznego kleru zaintonow ał 
uroczyste Te D eum .

Po odprawieniu modłów, wszyscy obecni 
odśpiewali „Boże coś Polskę". (

Po zakończeniu modlitw Pan Prezydent i 
Marszałek Piłsudski odprowadzeni przez ks. 

Metropolitę Sapiehę w otoczeniu kapituły ka­
tedralnej opuścili katedrę, udając się do swoiih 
apartamentów.

O bchód N arodow y ku uczczeniu wiekopom­
nego zwycięstwa Jana Sobieskiego m iało w  
K rakow ie przebieg im ponujący i było wielką 
manifestacją armji i społeczeństwa na cześć 
bohaterskiego Króla i oręża polskiego.

O becność Prezydenta R . P. i W odza N aro ­
du pierw szego M arszałka Polski Józefa Piłsud ­
skiego, członków R ządu z Prem jerem Jędrzeje- 
w iczem na czele, m arszałków Sejm u i Senatu , 
duchow ieństw a i korpusu dyplom atycznego na­
dały uroczystościom charakter niezw ykle pod ­
niosły . —

Kto był świadkiem składania hołdu Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej i Marszałkowi Piłsud­
skiemu, kto widział entuzjazm tłumów na wi­
dok maszerujących na Błoniach Krakowa puł­
ków kawalerji, temu chwile te pozostaną na za­
wsze w pamięci. P. M arszałek Piłsudski przyjm uje defiladę 12-tu  

pułków  kaw alerji na B łoniach krakow skich. —  
O bok —  płk. W artha.

ni

Pan Prezydent R zeczypospolitej w tow arzystw ie Pani M arszałkow ej Pił­
sudskiej w czasie defilady kaw alerji na błoniach krakow skich.

Wódz - Wodzowi
M a r s z a l e k  P i ł s u d s k i o d d a l h o l d  p r o e h o m  

k r ó l a  J a n a  S o b i e s k i e g o
O godz. 14,10 przybył do katedry Pan Pre­

zydent R zeczypospolitej w otoczeniu Pana  
Prem jera Jędrzejew icza i członków dom u cyw il 
nego i w ojskow ego. Pow itany u progów św iąty ­
ni a następnie w prow adzony do w nętrza kate­
dry przez A rcybiskupa M etropolitę Sapiehę  
Pan Prezydent przeszedł do jednej z kaplic. W  
tym m om encie chór katedralny odśpiew ał „Bu ­
gu R odzica", „K to się w opiekę" i „Pod Tw oją  
O bronę".

M arszałek Piłsudski na czele grupy 24 generałów w chodzi do K atedry W a­
w elskiej, celem złożenia hołdu pam ięci zw ycięscy z pod W iednia

Pan Prezydent zeszedł następnie do kryptv  
w otoczeniu M etropolity Sapiehy, Prem jera i 
św ity .

O godz. 14,25 przyjechał na W aw el Pan  
M arszałek Piłsudski w tow arzystw ie szefa biura 
inspekcji głów nego inspektoratu sił, zbrojnych  
pułk. W arthy.

U staw ione przed katedrą szw adrony hono ­
row e prezentowały broń.

M arszałek Piłsudski przeszedł przed fron­
tem starszyzny oficerskiej. Ubrany był w szaro- 
niebieski mundur przepasany wielką wstęgą or­
deru Virtuti Militari w maciejówce na głowie. 
M arszałek w kroczył do katedry na czele oddzia­
łu złożonego z 24 generałów i w yższych w oj­
skow ych, którzy postępow ali za nim uszerego ­
w ani w dw ójkach.

W szyscy oficerow ie byli w strojach służbo­
w ych.

Po przekroczeniu progu św iątyni, oddział 

dow odzony przez P. M arszałka Piłsudskiego  
skierow ał się do krypty i zeszedł na dół.

Przed sarkofagiem Króla Jana Trzeciego 
Marszalek Piłsudski w obecności Prezydenta 
Rzeczypospolitej złożył hołd imieniem armji 
prochom bohaterskiego króla. »

Zw racając się do Pana Prezydenta. M arsza­
łek Piłsudski pow iedział następujące słow a- 
„Panie Prezydencie Rzeczypospolitej, w imie­
niu wojska składam hołd królowi polskiemu Ja­

nowi Trzeciemu Sobieskiemu, wielkiemu wodzo­
wi, który odnosił wspaniałe zwycięstwa".

M arszałek Piłsudski w ydał następnie ofice­
rom rozkaz: baczność!

W  tym m om encie Marszałek Piłsudski w 
postawie na baczność salutując, trwał przez 
dłuższy czas nieruchomo przed sarkofagiem 
Króla Jana Trzeciego.

Jednocześnie odezwał się potężny dzwon 
Zygmunta i uderzono w dzwony we wszystkich 
świątyniach, a ustawione na wałach u stóp Wa- 
wełu baterje ciężkich dział oddały 21 strzałów 
honorowych.

Uroczyste skupienie panujące w tej chwili 
w katedrze królewskiej, wywarło potężne wra­
żenie.

Po złożeniu hołdu Pan Prezydent w yszedł 
z krypty i udał się do prezbiterjum , gdzie pod  
baldachim em  zajął specjalnie przygotow ane dlań  
m iejsce.

J A R M A R K  W E Ł N Y  W  P O Z N A N I U .

W  zw iązku z rozpisaniem  w  ostatnich  dniach  

w rześnia br, przez instytucje rządow e w ielkich  

przetargów na w iększe dostaw y i przypadaj  ą- 

cem i na ten czas datam i strzyż jesiennych, ter­

m in następnego Jarm arku W ełny w Poznaniu  

został ustalony na dzień 31 października 1933  r.

O K R O P N A  K A T A S T R O F A  

L O T N I C Z A .

PA R Y Ż. Z Toul donoszą, że sam olot w oj­

skow y, należący do garnizonu M ctzu opadł na  

pola w okolicy w ioski M anoncourt. Trzy osoby 

poniosły śmierć na miejscu. Sam olot został kom ­

pletnie zniszczony.

P R O F A N A C J A  G R O B U .

K A TO W ICE. W  nocy z dnia 3 na 4 bm . nie­

znani złoczyńcy skradli z grobu b. w ojew ody  

śląskiego śp. Józefa R ym era na cm entarzu ka­

tow ickim bronzow ą płytę nagrobkow ą. Spraw ­

cam i profanacji będą praw dopodobnie N iem cy.

— o—

T R Z Y  O F I A R Y  K A T A S T R O F Y  

H Y D R O P L A N U .

PA R Y Ż. Z M arsylji donoszą, że podczas 

lo tu nocnego uległ katastrofie hydroplan woj­

skowy. R ano znaleziono w yw rócony na falach  

m orza hydroplan i wyłowiono ciała trzech lot­

ników ofiar katastrofy.

B L I S K O Ś Ć  W Y B O R Ó W .

Prasa stołeczna inform uje, że w yborów do  

rad w iejskich należy oczekiw ać w ciągu listo­

pada. Po w yborach w iejskich rozpoczną się do­

piero w ybory do sam orządu m iejsk.

Z A  Z N I E W A G Ę  M A R S Z A Ł K A  
P I Ł S U D S K I E G O .

Sąd w C hojnicach skazał b. posła na Sejm  

Józefa Jóźw iaka na m iesiąc aresztu za obrazę  

M arszałka Piłsudskiego.

—:o:—

S P R A W C A  Z A M A C H U  N A  K A N ­

C L E R Z A  S T A N I E  W K R Ó T C E  P R Z E D

S Ą D E M .

W IED EŃ . Spraw ca zam achu na kanclerza  

D ollfusa D ertil został odstaw iony do aresztu  

sądu krajow ego. O skarżony on będzie o usiło­

w anie skrytobójczego m orderstw a i stanie przed  

sądem  przysięgłych. Grozi mu kara od 15 do 20 

lat więzienia.

—:o:—

S Z E Ś C I U  K O M U N I S T Ó W  S K A Z A ­

N Y C H  N A  Ś M I E R Ć .

B ERLIN . Trybunał R zeszy w Lipsku odrzu­

cił wniosek o rewizję wyroku na 6 komunistów 

skazanych na śmierć w lipcu przez sąd przy­

sięgłych w Kolonji za zam ordow anie dw óch  

szturm ow ców i ciężkie poranienie dw óch polic­
jantów .

3 1 6 .5 6 6 .3 5 0  Z Ł . S U B S K R Y B O W A N O  

D O  6  B M . W I E C Z O R U .

W A R S Z A W A . 7 . 1 0 . W c z o r a j d o  
g o d z . 1 8  z e  w s z y s t k i c h  s t r o n  k r a j u  
n a p ł y w a ły  m e l d u n k i z a p i s ó w  n a  P o ­

ż y c z k ę  N a r o d o w ą . J a k  w y n i k a  z  t y c h  
o b l i c z e ń  s u m a  s u b s k r y p c j i d o  t e g o  

c z a s u  w y n i o s ł a  5 1 6 .3 6 6 .3 5 0  z ł . M e l ­

d u n k i n a p ł y w a j ą  w  d a l s z y m  c i ą g u .

J a k i e  p o d a t k i p ł a t n e  s ą  
w  p a ź d z i e r n i k u

W  m iesiącu październiku bm . płatne są na­

stępujące podatki:

D nia 15 bm . —  zaliczka m iesięczna na po ­

datek przem ysłow y od obrotu , w w ysokości o- 

brotu , osiągniętego w  m iesiącu w rześniu br. płat­

na przez przedsiębiorstw a handlow e I i II kate- 

gorji, prow adzące praw idłow o księgi handlow e 

oraz przez przedsiębiorstw a spraw ozdaw cze.

D o dnia 15 bm . płatna jest trzecia rata zry­

czałtow anego podatku przem ysłow ego od obrotu  

osiągniętego za rok 1933.

D o 15 października płatna jest zaliczka m ie­

sięczna za w rzesień od niektórych zajęć zaw o­

dow ych (notarjusze, pisarze hipoteczni, kom or­

nicy).

D o 31 października br, płatny jest nadzw y­

czajny podatek od niektórych zajęć zaw odo ­

w ych

D o 31 października br. —  różnica w podat­

ku dochodow ym , w ym ierzonym za dany rok  

w raz z podatkiem kryzysow ym .

Podatek dochodow y od uposażeń, płatny  

w ciągu dni siedm iu od chw ili potrącenia.

D o dnia 5 bm  płatny jest podatek od ener- 

gji elektrycznej, zużytej w okresie od dnia 16  

do 15 października br.

N adto w m iesiącu październiku płatne są  

w szystkie zaległości i należności, rozłożone na  

raty , z term inem  płatności w tym  m iesiącu, oraz 

podatki, na które płatnicy otrzym ali nakazy  

płatnicze, z term inem płatności w tym  m iesiącu

— :-:o :-:—

R E J E S T R A C J A  P O J A Z D Ó W  M E ­

C H A N I C Z N Y C H .

K om isja dla rejestracji pojazdów  
m echanicznych będzie urzędow ała w  
Toruniu 14 i 21 października br. —  
Zw raca się uw agę w łaścicieli pojaz­
dów  m echanicznych że przy rejestra ­
cji w inni zapłacić  I ratę opłat na rzecz  
Państw . Funduszu D rogow ego, przy- 
czem dla pojazdów , które już były  
rejestrow ane a w ycofane z ruchu po  
1. IV . 1935 r. w łaściciele w inni prze­
dłożyć zaśw iadczenie w łaściw ej w ła­
dzy w ym iarow ej, że opłaty na rzecz  
Państw . Funduszu  D rogow ego  za czas  
od 1. IV . 1933 r. do końca m iesiąca,  
w  którym  pojazd w ycofano z ruchu  
uiszczono.
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( C ią g  d a ls z y )

N a d e s z ła  n o c . G r a n ic a  c z e s k a . T r u ­
d n o ś c i z w a g o n a m i w io z ą c e m i s p r z ę t  
o b o z o w y , k tó r y c h  C z e s i n ie  c h c ie l i 
p u ś c ić , z o s ta ły s z c z ę ś liw ie p r z e z w y ­
c ię ż o n e . G r a n ic a  w ę g ie r s k a . D e le g a ­
c ja  p o w ita ln a  w  m r o k a c h g łę b o k ie j  
n o c y , w  s z u m ie u le w y . R a n o , k r a j  
p ła s k i , u r o d z a jn y . J a k  o k ie m  s ię g n ą ć ,  
p o la  k u k u r y d z y . N a d r o g a c h  t łu s ty  
c z a r n o z ie m , l ś n ią c y  o d  n o c n e g o  d e s z ­
c z u . P o la  m a k u . T y to ń  i  m e lo n y . A le  
p o n a d  te r n  w s z y s tk ie m , w  m ie js c e  u -  
p a ln e g o  s ło ń c a , w is ia ła  w ilg o tn a  c h ło ­
d n a m g ła , o c ie k a ją c a m ż ą c y m  d e s z ­
c z y k ie m . I  m im o w o li c z ło w ie k  z  d r e ­
s z c z e m  p r z e r a ż e n ia , p r z y p o m n ia ł s o ­
b ie  z n a n e  tw ie r d z e n ie  h a r c e rs k ie ,  w e ­
d łu g  k tó r e g o  lo r d  B a d e n  P o w e ll m ia ł ­
b y  b y ć „ p la n e tn ik ie m “ , z a k tó r y m  

d e s z c z  c h o d z i  n ie z m ie n n ie . N ik t n ig d y  
n ie w id z ia ł N a c z e ln e g o  S k a u ta  p r z y  
p o g o d z ie  —  z a p e w n ia l i b y w a lc y . M a  
p r z y je c h a ć n a W ę g r y , to  i n a W ę ­
g r z e c h  r o b i s ię  s ło ta .

P o p r z e z  c h ło d n ą  m g łę  p o c ią g  s u n ą ł  
h is to r y c z n y m  s z la k ie m , k tó r y m  p r z e z  
w ie k i m ię d z y  W ę g r a m i a  P o ls k ą  s z ła  
w y m ia n a  w in a , z ło ta , k r ó ló w  i o b r o ń ­
c ó w  p r z e z K o s z y c e i H a tw a n , g d z ie  
w s p o m in a ją  d o tą d  g e n . D e m b iń s k ie g o ,  
a ż  p o  c ie n is te  w ie lk ie  d r z e w a —  la s  
m a s z tó w  i f la g  —  G ó d o llo .

W y g lą d  o d ś w ię tn y  b e z u r z ę d o w o - , i • ' j • j • 1 FEDCBAa u  r  
ś c i r a d o s n v  b e z  n a m a s z c z e n ia t łu m v ,b Y  o b ją C  d z ie d z ic tw o  A tty l i .\ U C 1 1  d  1 1 1  d o L  ż L C ź  1 1 1  c l LLLi IIł N i

b e z  p o l ic j i  i k o r d o n ó w  ( te r e n  ja m b o - | O m a w ia ją c  p r z e b ie g  s a m e g o  J a m -  
r o w y b y ł e k s te r y to r ja ln y , u tr z y m y - b o r e e , n ie  o d  r z e c z y  b ę d z ie , g d y  z a n a -  
w a ła w  n im  ła d  ty lk o  m ilic ja  s k a u - J iz u je  s ię c a ło k s z ta ł t W ę g ie r .

to w a ) i g r o m k ie  o k r z y k i „ J o  m u n k a t! Z a ty m  s a m y m  b ia ły m  je le n ie m  

D o b r e j p r a c y ! “ b r a te r s k ie p o z d r o - p o s z li te r a z  s k a u c i c a łe g o  ś w ia ta , a b y  
w ie n ia s k a u to w e . N a p r z e k ó r m g le  
p a l i ły  s ię  p o m a r a ń c z o w e  c h u s tk i  s k a u - ! 
tó w  w ę g ie r s k ic h .

N a  te r e n  o b o z ó w  p r z e z n a c z o n y  z o - ja ź n i w s z y s tk ie  c z ę ś c i ś w ia ta ,  

s ta ł o g r o m n y  p a r k , d a w n ie j c e s a r s k i, I ’ ’ ’  ’ x _ / __ _ _ _

l ic z ą c y k i lk a k i lo m e tr ó w w z d łu ż  s z a n ia s ię f iń s k o - u g r y js k ic h  e le m e n -  
i w s z e r z . T r u d n o  b y ło  s o b ie  w y m a - 'tó w  ło w ie c k ic h  i r y b a c k ic h  z  tu r e c k o -  
r z y ć  p ię k n ie js z e  r a m y  d la  r o z e ś m ia - j ta ta r s k ie m i e le m e n ta m i p a s te r s k ie m i ,  
n e j , b a r w n e j m ło d o ś c i . U  s tó p  s k a ły , k tó r e  w c h ło n ię te  z o s ta ły  p r z e z  p ie r w -  
z p o s ą g ie m  c e z a r z o w e j E lż b ie ty , z e s z e .

z b y t w ie lk ą  i  c ię ż k ą  k o r o n ą  ś w . S z c z e - J ę z y k  w ę g ie r s k i je s t ję z y k ie m  a l -  
p a n a  n a  s z c z y c ie , s ta ł n a m io t B a d e n - g u ty n a c y jn y m  i n a le ż y  d o  ję z y k ó w  
P o w e l la . L e g e n d a r n y  je le ń  A r p a d ó w .f iń s k o - u g r y js k ic h ,  z  w ie lk ą  d o m ie s z -

b ie l i ł s ię  n a  o d z n a c e  ja m b o r o w e j , n a  
b r a m a c h  i g o d ła c h .

L e g e n d a  o  z a c z a r o w a n y m  je le n iu  

je s t n a s tę p u ją c a :

„ P r z e d  w ie lu  w ie lu  la ty  w  d a le k ie j  
z ie m i ż y ło  d w u  b r a c i: H u n o r i M a ­
g y a r . B y li to  s y n o w ie  k s ię c ia  M e n r i-  
ta . G d y  p e w n e g o  r o z u , p o lu ją c , la s  
p r z e b ie g a li , u jr z e l i p r z e d z iw n e g o  je ­
le n ia . T a k  p ię k n e g o  z w ie r z ę c ia n ie  

w id z ie l i je s z c z e  n ig d y .

N a ty c h m ia s t p o s z li z a  je g o  t r o p e m ,  
a le  d o ś c ig n ą ć  g o  n ie  b y ło  s p o s o b u . —  
P r z e z  s t r u m ie n ie  i z a r o ś la , g ę s tw in ę  i  
p o la n y  b ie g l i z a  n im  i w n e t s p o s tr z e ­
g li s ię , ż e n ie  m a ją  d o  c z y n ie n ia  z e  
z w y k łe m  z w ie r z ę c ie m . F u tr o  je le n ia  
m ia ło  b ia łe  p o ły s k i a  n a  r o g a c h  ig r a ł  
s r e b r n y  b la s k . J e le ń  w  p e w n y m  m o ­
m e n c ie z n ik ł , a  r y c e r z e  z o r je n to w a l i  
s ię , ż e  z a g r z a n i p o g o n ią  z a p ę d z i li s ię  
w  z u p e łn ie  n ie z n a n ą  o k o l ic ę . O ta c z a ­
ły  ic h  g ę s te  la s y , p ię k n e  łą k i , w e s o ło  
m r u c z ą c e  s t r u m ie n ie  i o to  o b a j b r a c ia  
p o s ta n o w il i p r z y p r o w a d z ić  s w o je  r o ­
d y  d o  te j b ło g o s ła w io n e j k r a in y .

T a k  te ż  s ię  s ta ło . H u n o r i M a g y a r  
p r z y w ie d li s w o je r o d y d o k r a ju ,  
g d z ie  z a p ę d z i l i s ię  z a  b ia ły m  je le n ie m .  
P o  w ie lu  la ta c h w y r u s z y l i s tą d n a  
r ó w n ie ń m ię d z y  D u n a je m  a T y s z ą ,  
z r a z u  H u n n o w ie ,  p o te m  M a d z ia rz y , a -

Z a ty m  s a m y m  b ia ły m  je le n ie m

p r z y b y ć  d o  G ó d o llo  n a  J a m b o r e e  i a -  
b y  u g r u n to w a ć  n o w e  p a ń s tw o  b r a te r ­

s tw a  s k a u to w e g o , łą c z ą c e g o  w  p r z y -

N a r ó d  w ę g ie r s k i p o w s ta ł z e  z m ie -

J ę z y k  w ę g ie r s k i je s t ję z y k ie m  a l -

Tajemnica Grobowca
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

( Z  F R A N C U S K I E G O ).

4 0 )  T O M  I .

M a u r y c y  n a m y ś la ł s ię , w id a ć , ż e  O k ta w ja  z a ­
p r o s z o n a  z o s ta ła  p r z e z  d ‘A r f e n i l la  i z a p e w n e  z n a j ­
d z ie  w y b ie g  d o  z r z e c z e n ia  s ię  o b ia d u , z a p r o je k to ­
w a n e g o  z  r a n a .

—  I o w s z e m , —  o d p o w ie d z ia ł —  b ę d ę !
—  B r a w o ! P y s z n y  z c ie b ie  c z ło w ie k !
—  O  k tó r e j g o d z in ie ?
—  O  p ię ć  m in u t  p r z e d  ó s m ą , b o  p u n k t o  ó s m e j  

o s tr y g i z ie lo n e  p o d a n e b ę d ą  n a s tó ł , C h a te a u  d ‘ 
Y q u e m  p r z e d  z u p ą  ż ó łw io w ą .

—  N ie  s p ó ź n ię  s ię .

—  M ło d z i lu d z ie  u ś c is n ę li s o b ie  r ę c e  i r o z e s z l i  
s ię  w  r ó ż n e  s t ro n y .

C h o c ia ż  M a u r y c y  i O k ta w ja  o d  d a w n a  s ię  z n a ­
l i , n ie  b y ło  to  w ia d o m e m  ś w ia tk o w i b u lw a ró w  i  
h u la k ó w .. .

O k ta w ja  k o c h a ła  M a u r y c e g o  n a  s w ó j s p o s ó b ,  
a le  s z c z e r z e , n ie  p r z e s z k a d z a ło  to  je j je d n a k  w y ­
s t rz e g a ć s ię k o m p r o m ito w a n ia  z w s p ó łp r a c o w n i­
k ie m  l ic h e j g a z e tk i , n a  c z e m  m o g ły b y  u c ie r p ie ć  
je j in te r e s a  f in a n s o w o - s e r c o w e .

—  C ie k a w y  je s te m ,  ja k  s ię  O k ta w Tja  p r z e d e m -  
n ą  w y k r ę c i —  m y ś la ł u ś m ie c h a ją c  s ię  M a u r y c y .

N ie  p r z y s p ie s z a ją c  k r o k u  i w y b o r n e  p a lą c  c y ­
g a r o , M a u r y c y  z m ie r z a ł k u  d o m o w i p r z y  u l ic y  
C o m a r t in .

O k ta w ja  c z e k a ła  n a  n ie g o .
M ie s z k a n ie  je j , k tó r e g o  o p is y w a ć  n ie  b ę d z ie ­

m y , g d y ż  w c a le n ie b y ło b y  to in te r e s u ją c e m  —  
s k ła d a ło  s ię z  k i lk u  p o k o jó w  n a  p ie r w s z e m  p ię ­
t r z e , a  o k n a  je g o  w ie lk ie  i d o ś ć  l ic z n e  w y c h o d z iły  
je d n e  n a  b u lw a r , d r u g ie  n a  u l ic ę  C o m a r tin .

U m e b lo w a n ie  b y ło  k o s z to w n e , a le ja s k r a w e ,  
b e z  g u s tu . W s z y s tk o  b y ło  tu  d la  e f e k tu , n ic  d la  
p r a w d z iw e g o  s m a k u . O k ta w ja  s p o c z y w a ła  n a  s z e -

Sensacyjne aresztowanie
w Brodnicy

Ż y w o k o m e n tu je s ię w  B r o d n ic y  ś w ie c k im  w  c z e r w c u  u b . r o k u  a  n a -  
a r e s z to w a n ie  m is t r z a  k a m ie n ia r s k ie g o 1 

F r a n c is z k a  B ie la w s k ie g o  z B r o d n ic y ,  
d o k o n a n e  p r z e z  tu t . p o s te ru n e k  P . P .  

w  p ią te k , d n ia  6  b m . —
Z e w z g lę d u  n a  to c z ą c e s ię ś le d z ­

tw o  s z c z e g ó łó w  s p r a w y  n a r a z ie  p o d a ć  
n ie  m o ż e m y . W e d łu g  o b ie g a ją c y c h  
m ia s to  p o g ło s e k  a r e s z to w a n ie  n a s tą p ić  
m ia ło  r z e k o m o  z  p o w o d u  z a b ó js tw a  n a  
o s o b ie  n ie z n a n e g o  d o ty c h c z a s  w łó c z ę ­
g i , k tó r e g o a r e s z to w a n y  m ia ł p r z e ­
je c h a ć  s a m o c h o d e m  n a  s z o s ie  m ię d z y  
m . O s ie a m . D ę b o w ie c  w  p o w ie c ie

s tę p n ie  p o r z u c ić w  le s ie i p o z b a w ić  
ż y c ia  d w o m a  s t r z a ła m i z r e w o lw e r u .

Ś w ia d k ie m  te j z b r o d n i m ia ł b y ć  
p o m o c n ik B ie la w s k ie g o , B e n d y k o w -  
s k i F r a n c is z e k . A r e s z to w a n e g o  o s a ­
d z o n o  w  a r e s z c ie  ś le d c z y m  w  B r o d n i­
c y . Ś le d z tw o  w  te j s p r a w ie  p r o w a d z i  
p . P r o k u r a to r S ą d u O k r ę g o w e g o  w  
G r u d z ią d z u  ja k o  i te r y to r ja ln ie  w ła ­

ś c iw y . —
O  w y n ik a c h  ś le d z tw a  n ie  o m ie s z ­

k a m y  p o in f o r m o w a ć  w  s w o im  c z a s ie  
S z a n o w n y c h  C z y te ln ik ó w .

Niemieekie siły zbrojne
PARYŻ. W sobotnim „Petit Jour- 

nal“ pułkownik Magne zajmuje się 
zdolnością bojową niemieckich od­
działów szturmowych. Formacje te 
wyrażały się w dniu 1 stycznia br. cy­
frą 450 tys. żołnierzy i 50 tys. ofice­
rów.

Odbywały one w ciągu całego ro­
ku ćwiczenia wojskowe' tak samo, jak  
arm  ja regularna. Pierwotnie celem  
organizacji narodowo - socjalistycznej 
było stworzenie rezerw dla Reichs- 
wehry lub Schupo i dlatego formacje 
były podzielone na oddziały szturmo­
we i zwykłe S. S-manów. Od lata te­
go roku zostały one podzielone na 
kompanje, bataljony, pułki i bryga­
dy. Wskazuje to, iż obecnie oddziały 
uważane są już za kadry regularnej 
armji. Traktat wersalski zabrania 
Niemcom przeprowadzania środków

mobilizacyjnych. Niemcy nie potrze­
bują się obawiać tej klauzuli, gdyż 
mobilizacja jest już u nich zrealizo­
wana. Przeszło 200 tys. szturmowców 
zebrało się w Norymberdze, a 180 tys. 
w Tempelhofitf. Zapomocą pociągów  
i samochodów ciężarowych Niemcy 
byliby w stanie przetransportować  
tych 200 tys. szturmowców w ciągu  
10 godzin nad granicę francuską, po­
dobnie jak z Tempelhofu mogliby w  
ciągu równie krótkiego czasu prze­
wieźć swe oddziały nad granicą polską 
O ile chodzi o broń, to jej również nie 
braknie. W jednym tylko garnizonie 
na granicy wschodniej znajduje się 
50 tys. karabinów i 4.500 mitraljez. W  
tych warunkach — kończy płk. Ma­
gne, Rzesza hitlerowska może sobie 
łatwo pozwolić na przemianę Reichs- 
wehry na milicję. Właściwą armją 

niemiecką są bowiem oddziały sztur­
mowe.

k ą  e le m e n tó w  ję z y k o w y c h  tu r e c k ic h ,  
n a b y ty c h  p r z e z  z m ie s z a n ie  s ię  s z c z e ­
p ó w  je s z c z e p r ź e d p r z y jś c ie m  d o  
k r a ju . D z ia ła ły  n a  n ie g o  z  je d n e j  s t r o ­
n y  w p ły w y  s ło w ia ń s k ie  ( w y r a z y  r o l ­
n ic z e ) i n ie m ie c k ie ( w y r a z y  r z e m io ­
s ła  i h a n d lu ) .

( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i )

Skazanie niemiaszka
S ą d  w  P o z n a n iu s k a z a ł n ie m c a G e rc ik o m a  

z J a s t rz ą b e k  ( p o w . N o w y  T o m y ś l) n a  r o k  c ię ż ­

k ie g o w ię z ie n ia z a o b e lż y w e o d z y w a n ie s ię o  

P o ls c e i P o la k a c h .

z lo n g u  w  m a ły m  b u d u a r z e , k tó r e g o  ś c ia n y  p o k r y ­
te  b y ły  a t ła s e m , ta k im  s a m y m , ja k  k r z e s ła  i f o ­
te le .

C z y ta ła  r o m a n s , p a l i ła  p a p ie r o s a  i z ie w a ła .
W  m g n ie n iu  o k a , g d y  o tw o r z y ły  s ię d r z w i i 

w s z e d ł M a u r y c y , m ło d a  k o b ie ta  z e r w a ła  s ię  z  s z e -  
z lo n g u , r z u c i ła  k s ią ż k ę , p a p ie r o s a  i p o d b ie g ła  k u  
m ło d e m u  c z ło w ie k o w i .

—  A ! ja k iś ty  n ie d o b r y ! —  z a w o ła ła  —  ta k  
p ó ź n o ! D w ie  g o d z in y  c z e k a m  ju ż  n a  c ie b ie !

—  N ie  g n ie w a j s ię  m o ja  m a ła . B y łb y m  w ie ­
le  o d d a ł, g d y b y m  m ó g ł b y ł p r z y jś ć  w c z e ś n ie j , a le  
m u s ia łe m  b y ć  n a  d r u g im  k o ń c u  P a r y ż a . N a r e s z ­
c ie  u w o ln i łe m  s ię  i je s te m .

O k ta w ja  w e s tc h n ę ła .

—  C o  c i to  je s t?  —  z a p y ta ł M a u r y c y . —  C z y  
m a s z  ja k i k ło p o t?

—  M a m  w ie lk ie  z m a r tw ie n ie .
—  J a k ie ?

—  C h c ia ła m  z to b ą s p ę d z ić c a ły w ie c z ó r . 
W ie s z , ja k  s ię  z te g o  ju ż  n a p r z ó d  c ie s z y ła m .

—  I ja  s ię  ta k ż e  c ie s z y łe m . A  te r a z  p r z e s z k o ­
d a , c o ?

—  N ie s te ty .

—  R o z u m ie m . H r a b ia  z a w ia d o m ił c ię . ż e  p r z y -  
je d z ie  i D a n a e  c z e k a  n a  J o w is z a .

—  N ie , z u p e łn ie  c o  in n e g o , m ó j d r o g i . . . z n a s z  
d ‘ A r f e u n il la ?

—  W y b o r n ie . J e s te ś m y  p r z y ja c ió łm i.
—  O tó ż d , A r fe u n i lle  p r z y je c h a ł d o  m n ie z  

z a p r o s z e n ie m  n a  o b ia d .

—  I ty  p r z e k ła d a s z z a p r o s z e n ie G u y a  d ‘ A r -  
f tu n i l le  n a d  m o je ?

—  O ! w ie s z , ż e  n ie .

—  J a k ż e  m o g ę  w ie d z ie ć , k ie d y  d o w o d z is z  c z e ­
g o  in n e g o ?

—  M ó j d r o g i , p a m ię ta s z , ja k  s ię  u ło ż y l iś m y  —  
r z e k ła  O k ta w ja  p o w a ż n ie . —  T y  n ig d y  n ie  m a s z  
b y ć  z a w a d ą  d la  m e j p r z y s z ło ś c i .

—  N ie  w id z ę , ja k i je s t z w ią z e k  m ię d z y  o b ia ­
d e m  w ic e h r a b ie g o  i tw ą  p r z y s z ło ś c ią ?

—  A  je d n a k ż e  z w ią z e k  je s t b a r d z o  w ie lk i .

—  R o z w ią ż  m i tę  z a g a d k ę .

—  D o b r z e . O b ia d  b ę d z ie  u  B r e b a n ta . N a  o -  
b ie d z ie m a b y ć  m ło d y  h r a b ia r o s y js k i , p o s ia d a ­
ją c y  o k o ło  m il jo n a  f r a n k ó w  r o c z n e g o  d o c h o d u  i 
o g r o m n e  m a ją tk i .

—  Z o b a c z y w s z y , ż e  d ' A r f e u n i lle , z  k tó ry m  w  
w ie lk ie j je s t p r z y ja ź n i, z a c h o d z i d o  m e j lo ż y , —  - 
p r o s ił g o , a ż e b y  z o s ta ł m i p r z e d s ta w io n y . Z a p o ­

z n a n ie  n a s tą p i d z is ia j . W id z is z , ż e  id z ie  tu  o  m o ­
ją  p r z y s z ło ś ć . R o s ja n ie  ż e n ią  s ię .

—  B a r d z o  p ię k n ie  i c h o c ia ż  s e r c e  m o je  m u s i  
c ie r p ie ć , ż y c z ę  c i , a b y ś  w y g r a ła  tę  p a r t ję .

—  Z a w s z e  p o z o s ta n ie s z  d la  m n ie  n a jd r o ż s z y m .

—  T a  n a d z ie ja  m n ie  p o c ie s z a .

—  O b ia d  b ę d z ie o  ó s m e j. P o  m n ie  p r z y ję ć  
c h a ć  m a  L a m o u ro u x .

—  K to  to  te n  L a m o u r o u x ?

—  E ! z n a s z g o z a p e w n e , b y ły  p o d o f ic e r k a ­
w a le r  j i , n a u c z y c ie l f e c h tu n k u . W s z ę d z ie u d a ło  
m u  s ię  w k r ę c ić , w  ja k i s p o s ó b  n ie  p o jm u ję , b o  
m n ie  o n  s ię  w c a le  u ie  p o d o b a , b y w a  n a  w s z e lk ic h  
ś n ia d a n ia c h , u a  w s z e lk ic h  o b ia d a c h  i k o la c ja c h  i 

b a la c h , n a le ż y  d o  w s z y s tk ic h  z a k ła d ó w , d o  w s z y ­
s tk ic h  p o je d y n k ó w , z a w s z e  g o  z o b a c z y s z  n a  w s z y ­
s tk ic h  p ie rw s z y c h  p r z e d s ta w ie n ia c h , a  u tr z y m u ją ,  
ż e  g r o s z a  n ie m a  p r z y  d u s z y . Ś m ie s z n y  ja k  r z a d ­
k o . P o d o b n o d ’ A r f e u n i l lo w i d a je le k c je f e c h ­
tu n k u  i b o k s o w a n ia .

—  N o , m o ja  m a ła , s p r a w ię  c i w ie lk ą  n ie s p o ­
d z ia n k ę .

—  J a k ą ?  m ó w ż e  p r ę d z e j !
—  R a z e m  z  s o b ą  s p ę d z im y  w ie c z ó r .

—  J a k to ?  ty  ta k ż e  b ę d z ie s z  n a  ty m  o b ie d z ie ?

—  B ę d ę . S p o tk a łe m  s ię z  w ic e h r a b ią , k tó r y  
m n ie  b a r d z o  u p r z e jm ie  z a p r o s i ł , a  k ie d y  s ię  d o ­
w ie d z ia łe m , ż e i ty  ta m  b ę d z ie s z , p r z y ją łe m  z a ­
p r o s z e n ie .

—  W ię c  ty ś  s o b ie  w c ią ż  z e  m n ie  ż a r to w a ł?  —  
w e s o ło  z a w o ła ła  O k ta w ja .

—  N ib y  t r o c h ę .

I
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Skazanie komunistów
Zakończenie procesu łuckiego

L W Ó W . W  T a rn o p o lu z a k o ń c z y ła  
s ię w ie lk a ro zp ra w a są d o w a , z w a n a  
„ p ro cesem  łu ck im 4 4 p rzec iw k o m u n i­
sto m , o sk a rż o n y m  o  p rz y n a le ż n o ść  d o  
K . P . Z . U ., d zia ła ln o ść a n ty p a ń stw o ­
w ą , o rg a n izo w a n ie  ja czejek i p ro w a ­
d zen ie p ro p a g a n d y n a teren ie w o j. 
w o ły ń sk ieg o .

W  w y n ik u  ro z p ra w y  n a  p o d s ta w ie  
w e rd y k tu  sę d z ió w  p rz y s ięg ły c h , trz e j  

g łó w n i o sk arż e n i G rz eg o rz P ry jm a , 
S ta n is ła w  W e so ło w sk i i Jó z e f Z a m k o ­
w y sk a z a n i z o s ta li n a k a rę  p o 1 0 la t 
w ię z ie n ia k a ż d y . D a ls i o sk a rże n i —  
n a k a rę w ię z ie n ia o d 8 m ie s ię c y d o  
9 la t. W sz y sc y  z a sąd z e n i sk a za n i z o ­
s ta li ró w n ie ż n a u tra tę p ra w  o b y w a ­
te lsk ic h i h o n o ro w y c h n a o k re s o d  
5 -c iu  d o  1 0  la t. O b ro n a  z a p o w ie d z ia ła  
w n ie sie n ie k a sac ji.

Mordować żydów 
n a zw a ła s ię terro ry sty czn a  b a n d a  a ra b sk a w  P a lesty n ie

S e n sa cy jn a  w ie ść o b ie g ła P a les ty ­
n ę . ż e  w y k ry to  ta jn ą  a ra b sk ą  o rg a n i­
z a c ję te ro ry s ty c z n ą  p o d  n a z w ą  „ M o r­
d o w a ć Ż y d ó w “ .

O rg a n iz a c ja ta z w ią z a n a b y ła z e  
„ Z w ią zk ie m M ło d zie ży M u z u łm a ń -  
sk ie j“ , k tó reg o c e n tra la z n a jd u je s ię  
w  S o fu ri, m iejsco w o śc i p o ło żo n e j w  
p o b liż u  N a z are tu . W  lo k a lu  te j o rg a ­
n iz a c ji p rz e p ro w a d z o n o  re w iz ję , p o d ­
c z as  k tó re j z n a lez io n o  4  p iek ie ln e  m a ­
szy n y .

A re sz to w a n i z o s ta li M u stafa A li i 

A c h m e d T a c h a , k tó rzy  p rz y z n a li s ię  
d o u d z ia łu w  o rg a n iz a c ji, a n a w et  
w sk az a li p rz y w ó d c ó w .

Z z e z n a ń a re sz to w a n y c h w y n ik a , 
ż e te rro ry śc i są o d d z ia łe m  „ Z w ią z k u  
M ło d z ie ż y M u z u łm a ń sk ie j'” . G ru p a ta  
liczy  5 0 lu d z i.

Z o rg a n izo w a n a b y ła  je sz c z e w  ro ­
k u  u b ieg ły m  i p rz e z  c ią g  p ó łto ra ro c z ­
n e j w y stę p n e j d z ia ła ln o śc i z a p isa ła  
n a sw o je m  k o n c ie k ilk ad z iesią t m o r ­
d erstw .

D o z im y d a lek o a ty m cza sem  zb io ry  
w  p o lu g n iją

W  w ie lu o k rę g a ch  n a U ra lu n ie -  
ty lk o , że n ie sk o ń czo n o jeszcze żn iw  
a le są ta k ie m iejsco w o śc i, w  k tó ry ch  
zb o że n iezw iez io n e z p o i g n ije .

W e d łu g  s ta ty s ty k i z e b ra n e j p rz e z  
„ n a rk o m z e m " , sk o sz o n o z a led w ie  
7 4 ,2 % , a n a  p n iu p o z o s ta je je sz c z e  
2 5 ,8 %  z a s ie w ó w . N ie z e b ra n ie w  p o rę  
z b o ż a g ro z i o k rę g o w i u ra lsk ie m u  
w ie lk ie m i s tra ta m i.

W  o k rę g u  N a d d o ń sk im  n a  2 0  w rz e ­
śn ia  n a  p n iu  z n a jd o w a ło  s ię  4 7 %  z b io ­
ró w te g o ro c z n y ch . Z e 1 3 0 re jo n ó w  
k o łc h o z ó w  sk o ń c z y ło  z b io ry  1 0 . N ie ­
k tó re  k o łzo c h y  z e b ra ły  z a le d w ie  2 5 %  
u ro d z a ju . W  o k rę g u  „ P ie tu ch o w sk im “  
n ie  z e b ra n o  n a w e t p o ło w y . N a jg o rz e j  
p rzed sta w ia  s ię  o k ręg  S a m a rsk i.

K iero w n ik  o d d z ia łu  z ie m sk ie g o  S i­
d o ró w , z a m ia s t te g o , a b y  m o b iliz o w a ć  
w sz y s tk ie s iły d o z b ió rk i m ó w i: „ d o

Nowy kościół na Helu
G D Y N IA . D n ia 6 b m . k s . b isk u p  

c h e łm iń sk i d r. O k o n ie w sk i d o k o n a ł  
k o n se k ra c ji n o w o w y b u d o w a n e g o k o ­
śc io ła  n a  H e lu  o ra z  p o św ię c en ia  d z w o ­
n ó w . W  u ro c z y s to śc i te j w z ię li u d z ia ł 
a d m ira ło w ie U n ru g , g łó w n y k o m e n ­
d a n t S traż y G ra n ic z n e j p łk . Ju r-G o -  
rz e c h o w sk i, k o m . F  ra n k o w sk i, d y r.

M a rsz . P iłsu d sk i h o n oro w y m  o b y w a ­

te lem  O lk u sza .

R a d a M ie jsk a m . O lk u sz a u c h w aliła n a d a ć  

M a rsz . P iłsu d sk ie m u o b y w a te ls tw o h o n o ro w e .

U Ś M IE R Z O N Y B U N T W IĘ Ź N IÓ W .

B U E N O S  A IR E S . W  tu te jsz e m  w ię ­
z ie n iu  w y b u ch ł b u n t. W ię ź n io w ie  z a ­
a tak o w a li s tra żn ik ó w , k tó rz y  z m u sze ­
n i d o  u ży c ia  b ro n i, za b ili trzech  w ięź ­
n ió w . 7 -m iu  s tra ża k ó w  o d n io s ło  ra n y .  
S p o k ó j z o s ta ł p rz y w ró co n y d o p ie ro  
p o  w e z w an iu  o d d z ia łu  w o jsk a i u ż y ­
c iu g a z ó w  łz aw iąc y c h .

B O Ż Y S Z C Z N A R O D U  P O L S K IE G O .

N O W Y Y O R K . D z is ie jszy „ N e w  
Y o rk  T im e s”  o g ła sz a  lic z ą c y  1 2 0 0  s łó w  
k a b lo g ra m  w ła sn e g o k o re sp o n d e n ta  
B irc h a lla , o p isu ją c y sz cz e g ó ło w o  
w c z o ra jsz e u ro c zy s to śc i k ra k o w sk ie , 
z e n tu z ja z m e m  m ó w ią c y  o M a rsz a łk u  
P iłsu d sk im , ja k o b o ż y sz c z u c a łeg o  
n a ro d u  p o lsk ie g o .

5 -le tn i ch ło p iec zg in ą ł w  p o ża rze .

P o d c za s p o ż aru z ag ro d y Jó z e fa M ich n ia k a  

w e w si P o le s ie M ik u ło w sk ie , z g in ą ł 5 -le tn i sy n  

M ic h n ia k a , k tó ry  b y ł z a m k n ię ty  w  d o m u .

O b łą k a n y  p u łk o w n ik w erb o w a ł 
żo łn ierzy .

W  p o w ie c ie o sz m iań sk im  a resz to w a n o o n e g -  

d a j b . p u łk o w n ik a a rm ji c a rsk ie j, W a sy la U r­

sy n o w a , k tó ry w e rb o w a ł o so b n ik ó w  d o w a lk i z  

S o w ie ta m i. W  c za s ie  sw y c h  w ę d ró w e k  p o  w siac h , 

U rsy n ó w  o d c z y ty w a ł o d e z w y , p o d p isa n e rze k o ­

m o p rze z b ra ta c a ra M ik o ła ja , k tó ry m a m ie sz ­

k a ć p o d M o sk w ą , o c z e k u ją c n a .... o d s ie c z z  

P o lsk i.

Ja k s ię o k a z a ło , U rsy n ó w je s t u m y sło w o  

c h o ry . M a o n b y ć w y sie d lo n y z P o lsk i d o S o ­

w ietó w , ja k o m iesz k a n ie c B ia ło ru s i so w ie c k ie j.

z im y jeszcze d a lek o , zd ą ży m y ze ­
b ra ć ...4 4 to  sa m o  d z ie je  s ię i n a  U k ra i­
n ie , g d z ie n p . w  o k rę g u  O d e sk im  z b o ­
ż e  le ż y  w  k o p a c h , w  m e n d la ch  n a  p o lu  

p rz e s trz e n i 3 7 5 .0 0 0  h e k ta ró w , o k o ło  
1 5 p ro c , u ro d z a ju .

ftilB!) N IlilMHtl IW
W Y S T R Z A Ł E M  Z  R E W O L W E R U  U S IŁ O W A Ł A  P O Z B A W IĆ Ż Y C IA  

M Ę Ż A -T Y R A N A .

M O K R Y L A S , p o d  G o lu b ie m . (W ia d . 
o d w ła sn e g o  k o re sp o n d e n ta ) . W ła śc i­
c ie la m i n ie w ie lk ieg o  g o sp o d a rstw a w  
M o k ry m le s ie , p o w . W ą b rz eź n o są  
m a łżo n k o w ie S w ą fk o w ie .

Ż o n a  S . p ra c o w a ła  w  g o sp o d a rs tw ie

U rz ę d u M o rsk ie g o in ż . Ł ę g o w sk i, 
p rz e d s ta w ic ie l S ta ro stw a M o rsk ie g o  
lic z n e  d u c h o w ie ń s tw o  i tłu m n ie  z e b ra ­
n i p a ra fja n ie . P o św ię c o n y d z w o n u -  
fu n d o w a n y  z o s ta ł s ta ran ie m S tra ż y  
G ra n ic z n e j i M a ry n a rk i W o je n n e j. 
R o d z ica m i c h rz e s tn y m i b y li a d m ira -  
ło w a U n ru g  i p łk . Ju r-G o rz e c h o w sk i.

N A P A D  R A B U N K O W Y .
Z Ś w iec ia d o n o sz ą n a m :

W rac a jąc ą z e s ta c ji P ru sz c z d o d o m u h a n ­

d la rk ę d ro b iu , L eśn ie w sk ą S te fa n ję , z am ie szk a ­

łą w Ł o w in iu , napadło kilku nieznanych osob­

ników n a sz o s ie p o m ię d z y P ru szc ze m , a Ł o w i-  

n e m . N ap a s tn icy —  n a p a d m iał m iejsce w g o ­

d z in a ch w ie c zo rn y c h —  w y rw ali b e z b ro n n e j k o ­

b ie c ie to re b k ę , z a w iera ją c ą 2 2 5 zł. gotówki, k il­

k a m o n e t g d a ń sk ich i d o k u m e ty o so b is te , p o ­

c z e rń  u c ie k li w  p o le , k o rz y s ta jąc  z c iem n o śc i z a ­

p a d łe g o ju ż z m ro k u w ie cz o ra .

Wyrok na morderców ś. p. Holówki
d n i m o rd ers tw a z asa d n ic ze g o z p a r. 5 u s tę p u  

1 3 4 , 1 3 5 /1 1 1 , 1 3 2 u s t. 2 a u s tr. u s t. k a ra , a to p o  

m y śli p rz e p isó w , w p ro w a d zo n y ch u s ta w ą k a rn ą  

sk a z an y  n a 10 lat więzienia, w in ie n z b ro d n i s ta ­

n u  z a rt. 9 7 p a r. 1 u s ta w y k a rn e j z a c o sk az an y

Aleksander Bunij w in ie n  w sp ó łw in y  w  z b ro -zo s ta je  n a 2 lata więzienia. P o  m y śli a rt. 3 1  u s t

P ro c e s p rze c iw  m o rd erc o m  śp . T . H o łó w k t 

z a k o ń cz o n y z o s ta ł w d n iu 6 b m .

P o 3 -g o d z in n e j n a rad z ie try b u n a ł w k ro c z y ł 

n a sa lę i p rz ew o d n ic zą c y w śró d o g ó ln e j c isz y i 

sk u p ie n ia o d c z y ta ł w y ro k :

Na fotografji: Bunij, Motyka i Baranowski na ławie oskarżonych.

Sprzeniewierzyli 20 tys. zlotyeh 
a Sąd skaza! ich na 2 lata więzienia

P O Z N A Ń . P rze d S ą d em  O k ręg o w y m  o d b y ­

ła s ię w  p ią te k ro z p ra w a k a rn a p rz ec iw k o u rzę ­

d n ik o m  W a rsz a w sk ie g o B a n k u H a n d lo w eg o  o d ­

d z ia ł w  P o zn a n iu  —  F ran c isz k o w i K a m iń sk ie m u

o d ra n a d o n o c y , w y k o n u jąc ta k if  
p ra c e , k tó re  d o  k o b ie ty  n ig d y  n ie n a  
le ż ą . P ra c o w a ła —  n ie  sz e m ra ła . K t(  
c h c e ż y ć —  m u si p ra c o w a ć . Je d y n e n  
je j n ie sz c z ę śc ie m  b y ł

własny mąż
k tó ry s ta le m a ltreto w a ł p ra co w itą  

żo n ę .

Ja k lic z n i są s ie d z i o p o w ia d a ją , S . 
w  o k ru tn y  sp o só b  z n ę c a ł s ię n a d  sw o ­
ją żo n ą , b ił ją  ła ń cu ch a m i, szn u ra m i, 
c z e rn p o p a d ło . ł '

C ię żk o n a p ra w d ę b y ło ż y ć b e z ­
b ro n n e j k o b iec ie . W  g ło w ie je j z ro ­
d z ił s ię iśc ie sz a le ń c z y p la n : p o z b y ­
c ia s ię o k ru tn ego m ęża n a za w sze.

1 p la n sw ó j w y k o n a ła . W  c h w ili,  
g d y w ra c a ła z m ę ż e m  sw y m  z p o la , 
w y c ią g n ę ła  u k ry ty  w  su k n i re w o lw e r  
(p a ra b e llu m ) i s trz e liła  d o  m ę ża  w  ty ł 
g ło w y . K u la p rz e sz ła p rz e z sz y ję i 
w y sz ła p ra w y m  p o lic z k ie m . N a ty c h ­
m ia st ra n n eg o o d d a n o o p ie c e le k a r­
sk ie j, a n ie d o sz łą z a b ó jc z y n ię p rz y ­
trz y m a n o  w  a re sz c ie .

Z a jśc ie  to  w y w o ła ło  w  c a łe j o k o li­
c y  z ro z u m ia łe w  ra ż e n ie .

i H e le n ie M ic h ało w sk ie j o sk a rż o n y m  o sp rz e ­

n iew ie rz e n ie około 20 tys. zł.

O sk arże n i p rz y z n a li s ię d o z arzu c an y c h im  

c z y n ó w i p o ro zp raw ie , k tó ra p o tw ie rd z iła w  

c a ło śc i w y n ik i ś led z tw a , są d w y d ał w y ro k , sk a ­

z u ją cy o b o je o sk a rż o n y c h n a k a rę w ięz ien ia po 

dwa lata, p o z a tem są d u w zg lęd n ił p o w ó d z tw o  

c y w iln e B a n k u w  k w o c ie 1 9 .2 9 6 z ł.

k a rn e j sk a z a n y z o s ta je n a łąc zn ą k a rę 1 0 la t  

w ię z ie n ia , p o m y śli a rt. 4 7 p a r. Ib u s t. k a ra , z  

a rt. 5 2 p a r. 3 o rze k a s ię utratę praw publicz­

nych i obywatelskich na lat 10.

Roman Baranowski w in ie n je s t w sp ó łw in y  

z b ro d n i m o rd e rs tw a z a sa d n icz e g o o ra z z b ro d n i 

s tan u z a c o sk a za n y z o s ta je (w  m y śl p o w y ż e j 

w y m ie n io n y c h a rty k u łó w ) n a k a rę w ięz ien ia  

po 6 lat — łącznie na lat 10 więzienia, oraz na 

utratę praw obywatelskich i publicznych na 

lat 10.

O b u sk a za n y m  z a lic za s ię d o k a ry c z as  

p rz eb y ty w  w ięz ien iu .

T rze c i o sk arżo n y Mikołaj Motyka w in ie n  

je s t w sp ó łw in y  z b ro d n i m o rd e rs tw a  z a sa d n icz e g o  

i skazany zostaje na 6 lat więzienia.

O b ro ń c a B ara n o w sk ieg o a d w . K re u tz e n a u er  

z g ło s ił k a sa c ję .

Kowalewo
—  K rad z ież sn o p ó w . G ó re c k a M a rja n n a , p o s iad a  

m a łe g o sp o d a rs tw o , g ra n ic zą ce z ro lą p . K rz y w d z iń -  

n a rd e m  i .c ó rk ą A g n ie szk ą . P o n ie w a ż p . K rz y w d z iń sk *  

-ra g u ia tiA s z A z jep o d so S u ia jo )! | n u •B > (z s ia u n jg o S ai^ s  
m ia ł p rz y ic h g ra n ic y b a rd z o p ię k n e ż y to , w ięc p e w n e j 

n o c y u d a ła s ię ro d z in a G ó re c k ic h n a je g o p o le i p rze ­

n io sła o k o ło 2 0 0 sn o p ó w  n a p o le sw o je . P . K rz y w d z iń -  

sk i z a u w a ż y ł sz k o d ę , n o i p o lic ja z m u siła G ó rec k ich d o  

p rze n ies ien ia sn o p ó w  n a p o le p ra w e g o w ła śc ic ie la . N ie ­

z a le żn ie o d te g o sp ra w a o p a rła s ię o są d , k tó ry  sk a za ł  

G ó re c k ic h n a 1 4 d n i a re sz tu k a ż d e g o . M a rja n n ie i 

A g n iesz c e , ja k o  n ie k a ra n y m . S ą d k a rę z a w ie s ił n a p rz e ­

c ią g la t trz e c h .

—  N ie sz cz ę ś liw a z am ian a . P ió rk o w sk i Ig n a c y , m iesz ­

k a ją cy o b e cn ie w G o lu b iu , p o ż y c z y ł p e w n d g o ra z u ro ­

w e r o d sw e g o b ra ta F ran c isz k a i p rzy je ch a ł n a n im  d o  

K o w ale w a. T u ta j sp o tk a ł s ię z e S ta n k iew icz e m  L e o n e m  

i z ap ro p o n o w a ł m u z am ia n ę ra m y . S ta n k iew ic z n ie p o ­

d e jrz e w a ją c n ic z łeg o , d a ł s ię n a m ó w ić i z a m ie n ił sw o ­

ją ra m ę n a ram ę ro w e ru P ió rk o w sk ieg o , d o p ła ca ją c je ­

sz cz e 1 0 z ł. P rz e k o n a ł s ię n ie d łu g o , ż e z ro b ił z ły in te re s, 

g d y ż ra m a b y ła w  k ilk u m ie jsc ac h p ę k n ię ta i sp rz e d a ł  

ją d a le j. P o n iew a ż je d n a k P ió rk o w sk i F ra n c isz e k n ie  

z g o d z ił s ię n a tak ie h a n d lo w a n ie ro w e re m , w d o d a tk u  

p o ż y c z o n y m o d Jó z e fa W o jn o w sk ie g o z B ą g artu , —  

sp ra w  o p a rła s ię o są d , g d z ie P ió rk o w sk i Ig n a cy o trzy ­

m a ł trz y m ie s ią ce a resz tu , a S ta n k ie w ic z L e o n 6 ty ­

g o d n i a resz tu  z z a w iesz e n ie m  n a trz y  la ta .

— U k rad ł k a cz k i. K a ra sz e w sk i Z y g m u n t, m ło d y  

c h ło p ak , sz u k a ją c p rac y , w sz ed ł d o K rz y w d z iń sk ie g o w  

P ły w a c z e w ie i p o p ro s ił o k a w ałek c h le b a , k tó ry te ż  

o trzy m ał. —  W y sze d łsz y n a p o d w ó rz e , z o b a c z y ł n a s ta  

w ie p ięć k a c z e k . O b e jrz a ł s ię w  je d u ą s tro n ę i w d ru ­

g ą , a n ie w id z ąc n ik o g o , z ła p a ł k a c zk i, w sa d z ił d o k o ­

sz y k a i z a d o w o lo n y u d a ł s ię w  d ro g ę d o K o w a lew a , a  

s tam tąd p o cią g ie m  d o G o lu b ia , a b y k a cz k i sp rze d a ć . W  

G o lu b iu m ia ł p e c h a , b o o d ra z u w p a d ł w  ręc e p o lic ja n ­

ta , k tó ry  ju ż n a n ie g o  c z ek a ł. K a c z k i z w ró c o n o  w ła śc i­

c ie lo w i, a K a ra sze w sk ie m u z a ap lik o w a ł S ą d 2 ty g o d n ie  

a resz tu z z a w iesz e n ie m n a trz y la ta .

Myjcie owoce 

9 i jarzyny, | 

spożywane 

na surowo!
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Społeczeństwo pow. wąbrzeskiego 
spełniło obowiązek obywatelski

U b ie g łe j  s o b o ty  w ie c z o r e m  o f ic ja l­
n ie z a m k n ię to s u b sk r y p c ję P o ż y c z k i 
N a r o d o w e j , k tó r a  n a  a p e l R z ą d u , p o ­
k r y ta  z o s ta ła  p r z e z  o f ia r n e  s p o łe c z e ń ­
s tw o  b lis k o  T R Z Y K R O T N I E .

C h o c ia ż d o te j c h w ili n ie m a m y  
s z c z e g ó ło w y c h  d a n y c h , g d y ż  m e ld u n ­
k i w c ią ż je s z c z e n a p ły w a ją d o  G e n . 
K o m is a r z a , to  m u s im y  p o d k r e ś lić , ż e  
N a r ó d  P o ls k i c a łk o w ic ie  s p e łn ił s w ó j  
o b o w ią z e k . I m p o n u ją c e w y n ik i P o ­
ż y c z k i s ą w ie lk ie m , w a ln e m  z w y c ię ­
s tw e m  id e i p a ń s tw o w o ś c i, p o c z u c ia  o -  
b y w a te ls k ie g o i k a r n o ś c i s p o łe c z n e j  
n a w e w n ę tr z n y m  fr o n c ie w a lk i n a ­
s z e j o P R Z E T R W A N I E  C I Ę Ż K I E J  
D O B Y  D Z I S I E J S Z E J I O  L E P S Z E  
J U T R O .

N a d z ie je  n ie  z a w io d ły .  O g ó ł p o ls k i 
w y k a z a ł p e łn e z r o z u m ie n ie d o n io s łe ­
g o  z a d a n ia , z a ś  n a  c z o ło  w  ty m  w s p a ­
n ia ły m  i n ie z a p o m n ia n y m  w y ś c ig u  o -  
f ia r n o ś c i w y s u n ę ły  s ię  R Z E S Z E  P R A ­

C O W N I C Z E , k a r n e , z w a r te , s o lid a r n e  
i ś w ie c ą c e  p ię k n y m  p r z y k ła d e m  ś w ia ­

d o m e g o i r z e te ln e g o p o c z u c ia o b o ­
w ią z k u  w o b e c  P a ń s tw a  i k r a ju .

W ła s n e m i s i ła m i, s o b ie ' p o m o ż e m y  
i z a r a d z im y ! T o  d u m n e h a s ło  n ie  je s t  
ty lk o s ło w e m — o d d z iś je s t o n o  
C Z Y N E M , z r e a liz o w a n y m  p r z e z  s i ln ą  

w o lę c a łe g o N a r o d u .
* * *

S p o łe c z e ń s tw o N A S Z E G O P O ­
W I A T U  S T A N Ę Ł O  Z G O D N I E  W  O -  
F I A R N Y M , O B Y W A T E L S K I M  W Y ­

S I Ł K U . -
S p e łn iło  s w ó j o b o w ią z e k w z g lę ­

d e m  P a ń s tw a  i N a r o d u . I to  T R Z E B A  
A  N A W E T  M U S I S I Ę  P O D K R E Ś L I Ć .

• W e d łu g  d o ty c h c z a s o w y c h  o b lic z e ń  
w  p o w ie c ie  w ą b r z e s k im  z ło ż o n o :

6 5 s u b s k r y b e n tó w  —  u r z ę d n ik ó w  
s a m o r z ą d o w y c h  z ło ż y ło  8 .9 5 0 z ł .

1 4 5  s u b sk r y b e n tó w  —  u r z ę d n ik ó w  
p r y w a tn y c h  z ło ż y ło  1 6 .0 5 0 z ł .

1 5 1 2 s u b s k r y b e n tó w  t . j .: p r z e ­
m y s ł, h a n d e l, r z e m io s ło , r o ln ic tw o , 
w o ln e  z a w o d y  i in s ty tu c je  b a n k o w e ,  
s p ó łd z ie lc z e  i tp . z ło ż y ło  1 4 5 .5 5 0  z ł .

5 0 7 s u b sk r y b e n tó w —  u r z ę d n ic y  
p a ń s tw o w i —  z ło ż y li 7 4 .8 5 0  z ł .

R a z e m  z ło ż o n o : 2 4 5 .2 0 0 z ł .
Z  te g o  w p ła c o n o  ju ż  (p r ó c z u r z ę d ­

n ik ó w ) 4 3 .1 0 1 ,6 6  z ł .

W s p a n ia ły w y n ik  s u b sk r y p c j i w  
p o w ie c ie  z a w d z ię c z a ć  n a le ż y  P o w ia to ­
w e m u  K o m ite to w i P o ż y c z k i N a r o d o ­
w e j , k tó r y p o d p r z e w o d n ic tw e m  p . 
S ta r o s ty  K A L K S T E IN A , p r a c o w a ł o -  
f ia r n ie  i s p r ę ż y ś c ie . R a z e m  z  K o m ite ­
te m  w s p ó łp r a c o w a ło z g o d n ie w ie lu  
w y b itn y c h d z ia ła c z y s p o łe c z n y c h .

O w o c n ą  d z ia ła ln o śc ią  w y k a z a ła  s ię  
r ó w n ie ż S tr a ż O b y w a te ls k a  z p . e m . 
in s p . s z k o ln y m  p . R E I S K E M  n a  c z e le .  
K o m ite ty  lo k a ln e  i p r a c o w n ic z y z p . 
d y r . B U L A N D Ą .

i poznańska pracow ać będzie precyzyjnie, 
zw łaszcza, pod w zględem jakości trans- 

Im isji i stałości fali. R adjostacja poznań­
ska otrzym a aparaturę zakładów M ar­
coniego, zaś „Polskie R ad  jo" w e w łas­
nym  zakresie w ykona m ontaż tej apara­
tury , przeróbkę budynków , przebudow ę  
anteny, urządzeń w  stud j ach, urządzeń  
chłodniczych, zm odernizow ania am plifi- 
katom i itp . W  ten sposób okręg poznań­
ski posunie się pod w zględem rozw oju  
radjofonji duźem i krokam i naprzód.IHGFEDCBA
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Ó S M A  R O Z G Ł O Ś N I A  P O L S K A  —  

T O R U Ń .

Pozatem  „Polskie R adjo" przew iduje 
uruchom ienie w roku przyszłym radjo- 
siacji w  prastarym  T oruniu. R adjostacja  
ta posiadałaby m niej w ięcej m oc odpo ­
w iadającą m ocy  now ej rozgłośni poznań­
skiej i obsługiw ałaby okręg pom orski, 
który dotychczas korzystał bezpośred ­
nio z rozgłośni raszyńskiej. D zięki budo ­
w ie rozgłośni w  T oruniu, radjosłuchacze  
pom orscy dysponow ać będą znacznie le­
pszym  odbiorem , gdyż rozgłośnia toruń- 
ka posiadać będzie przypuszczalnie w ła­
sny zasięg ponad 100 km .

B udow a dw óch now ych rozgłośni w  
Poznaniu i T oruniu  jest niezm iernie w aż-

a ja ć i . nym  krokiem  „Polskiego R adja" w  kie­
runku zapew nienia radjosłuchaczom  nie-

C o s ię r o b i g d y s ię m a p ie n ią d z e
Pvtanie w ygląda trochę na iron  je, 

bo od kilku lat przyzw yczailiśm y się 
do stałego i uporczyw ego narzekania  
na brak pieniędzy. T ym czasem u nas  
znaleźć m ożna niezłe kapitały , a sam i 
ci, którzy obecnie co m iesiąc w ygry ­
w ają m niejsze lub w iększe sum y na  
lo terji, przedstaw iają liczną rzeszę, 
której w arto  byłoby się przyjrzeć.

A  zatem , co robią ludzie z w ygra-  
nem i pieniędzm i? —  O czyw iście za­
leży to od tego, kto w ygrał. C zasem  
los jest złośliw y i w ygryw a bogacz. 
W ygrane, naw et duże, pow iększają  
ty lko jego m ająiek, bez żadnego w i­
docznego śladu.

T ym czasem  1000 złotych dla bieda­
ka jest już pow ażnym  kapitałem . D a­
w niej kupow ano za nie przew ażnie  
m ieszkania. Sporo ludzi w ydaw ało je  
na leczenie sw oich bliskich. C zęsto  
już i ten  niew ielki kapitał był podsta­
w ą do now ego życia. N atom iast w yż­
sze w ygrane od 10.000 zł w zw yż, już  
zasadniczo zm ieniają życie codzienne  
w ygryw ającego. N ietylko w arstw y  
uboższe zakładają now e w arsztaty  
pracy, ale i klasy średnie idą po tej

sam ej lin ji. Spora część przystępuje  
do różnych spółek i przedsiębiorstw .  
W ielu rów nież w  ostatnich latach po- 
kupow ało parcele podm iejskie i po ­
budow ało się.

O ddzielną kategorję  tw orzą w ielcy  
„szczęściarze", którym  fortuna uśm ie ­
chnęła się uśm iechem  kilkusettysięcz-  
nym  lub m iljonow ym . B yli to , jak  do ­
tychczas, w przew ażnej części ludzie  
niezam ożni, dla których zdobyte pie­
niądze były rew olucją w życiu . C ha ­
rakterystyczne jest, że w iększość z 
nich nietylko nie roztrw oniła pienię ­
dzy, lecz w  krótkim  czasie  pow iększy­
ła sw ój kapitał.

T ak było dotąd. O czyw iście now a  
lo terja, której ciągnienie 1-ej klasy  
rozpoczyna się 19 bm ., a która dzięki 
sw ej konstrukcji i taniości, staje się  
coraz bardziej popularną, zasypuje  
w ygranem i now ych ludzi, co do któ ­
rych oczyw iście jeszcze nic pow ie­
dzieć nie m ożna, jak  zużyją pieniądze.

L o s y  d o  I -e j k la sy  L o te r j i ju ż  n a ­
d e sz ły  i s ą  d o  n a b y c ia  w  k o le k tu r z e  
„ G lo s W ą b r z e s k i" .

——

K ą e ik  r a d jo w y
których okręgów jak najlepszego odbio ­
ru rad  j  ow ego.

(WIADOMOŚCI POTOCZNE!
W ą b r z e ź n o  dnia 9 października 1933 r. |l

—  Ś lu b . W  dniu 2 bm . odbył się ślub p. K a 

zim ierza W o jc ie c h o w s k ie g o , adw okata z L idz­

barka, rodaka z S r e b r n ik  p o w . W ą b r z e ź n o z p. 

M arją K o z ło w s k ą z C hełm ży. M łodej Parze  

„Szczęść B oże" na now ej drodze życia.

—  Z m in io n e j n ie d z ie l i . W czorajsza niedzie­

la. druga w październiku przeszła pod znakiem  

niepogody . N a ulicach coraz w ięcej zauw ażyć 

m ożna zim ow y ubiór,

—  W y b r y k i w y r o s tk ó w . W czoraj w ieczorem  

na rynku grupa w yrostków  „zaw ianych" śpiew a­

ła niem ieckie pieśni, przyczem zaczepiała prze­

chodniów . M ożeby w reszcie policja położyła 

kres tym coraz częściej pow tarzającym się w y­

brykom .

—  N a  z a k o ń c z e n ie „ T y g o d n ia  S tr a ż a c k ie g o "  

urządziła w czoraj tu t. Straż Pożarna ćw iczenia 

przy ul. C hełm ińskiej. Ć w iczeniom  przypatryw a­

ło się dość dużo ludności oraz prezes pow iato­

w y Straży Pożarnych p. m ag. C w in a r o w ic z i na­

czelnik pow . p. B a r d y a n . Pod w ieczór ściągnię­

to uroczyście z m asztu rem izy strażackiej flagę  

narodow ą.

—  B e r n a r d  D r ą ż k o w s k i —  m is tr z e m  k o la r ­

s k im  m . W ą b r z e ź n a . W  ub. niedzielę, dnia 8 bm . 

na przestrzeni 80 km odbyły się, zorganizow ane  

przez K . S. „Pogoń" w yścigi kolarskie o m istrzo ­

stw o W ąbrzeźna na rok 1933-34. D o w yścigów  

stanęło 11 zaw odników . Pom im o niesprzyjają­

cych w arunków  atm osferycznych zaw odnicy uzy-

D o m ety przybyło 10 zaw odników . Pierw szy do  

m ety przybył p. B e r n a r d  D r ą ż k o w s k i w czasie  

2 godz 24 m in zdobyw ając tem sam em ty tuł m i­

strza kolarskiego m . W ąbrzeźna na 1933-34 r. 

N astępnie kolejno przybyli: pp. Sass, S te n c e l , ! 

G ą s io r o w s k i , H e ld t , Z ió łk o w s k i F r a n c is z e k , F ia ł ­

k o w s k i E d m u n d , C z e r u ź iń s k i , N ie d z ie l s k i F r .  

i Z ió łk o w s k i A le k s . R ozdanie nagród i w ie­

czorek tow arzyski odbędzie się w sobotę, dnia  

14 bm .

D A L S Z A  R O Z B U D O W A  S I E C I  

P O L S K I C H  R O Z G Ł O Ś N I .

„ P o ls k ie R a d jo " z r e a l iz o w a w s z y  
s w ó j w ie lk i p r o je k t r o z s z e r z e n ia s ie c i  
p o ls k ic h  r o z g ło ś n i i p o k r y c ia  c a łe g o  k r a ­

ju  o d b io r e m  d e te k to r o w y m ,  d z ię k i  w z n ie ­

s ie n iu  p o tę ż n e j r o z g ło ś n i c e n tr a ln e j , n ie  
z a k o ń c z y ło  n a  t e r n s w e j a k c ji . O to  w  
p ie r w s z y c h  d n ia c h  g r u d n ia  b r . , a  w  k a ż ­

d y m  r a z ie  p r z e d  ś w ię ta m i  B o ż e g o  N a r o ­

d z e n ia , P o z n a ń , k tó r y d o ty c h c z a s r o z ­

p o r z ą d z a ł r o z g ło ś n ią  o s ła b e j m o c y ,  
o tr z y m a  n o w o c z e s n ą  s i ln ą  s ta c ję . R o z ­

g ło ś n ia  ta  m ie ś c ić  s ię  b ę d z ie  w  C y ta d e li  
P o z n a ń s k ie j , p r z y c z e m  p r z y  b u d o w ie  j e j  
w y k o r z y s ta n e b ę d ą  b u d y n k i o r a z t r z y  
8 5 - m e tr o w e  m a s z ty  d a w n e j r a d jo s ta c j i  
p o c z to w e j.

— : o :—

P R Z Y S Z Ł A  R O Z G Ł O Ś N I A P O Z N A N -  
. S K A .

D otychczasow a rozgłośnia poznań­
ska, ze w zględu na sw oją słabą m oc nie  
obejm ow ała zasięgiem  detektorow ym  ca­
łego W ojew ództw a Poznańskiego. W  
m yśl planów „Polskiego R adja" now a 
rozgłośnia poznańska rozporządzać bę­
dzie m ocą 16— 17 K W ., a w ięc będzie  
odpow iadała  sile, a naw et nieco  nią prze­
w yższy, now oczesne rozgłośnie w e L w o­
w ie i W ilnie.

K onstrukcja now ej radjostacji poz­
nańskiej odpow iadać będzie najnow ­
szym  w ym ogom  technicznym , które dyk ­
tu je tak szybki i ogrom ny postęp doko- 
nyw ujący się w  dziedzinie radjotechniki, 
dzięki czem u w ym agania w  stosunku do  
radjostacyj stale w zrastają. R ozgłośnia

— : o :—

R a d jo v  iw ie e ie
A M E R Y K A .

L ato nie pow oduje w  A m eryce spad ­
ku zainteresow ania rad  jem . L udzie chcą  
użyć pięknej pory, lecz nie chcą przy- 
tem zaniedbyw ać audycyj. Stąd zbliże­
nie przem ysłu radjow ego z przem ysłem  
sam ochodow ym , stąd w prost sensacyjne  
zapotrzebow anie na odbiorniki sam ocho­
dow e (300.000 odbiorników sprzedanych  
w  ciągu kilku m iesięcy letn ich!) Ponie ­
w aż zapotrzebow anie na odbiorniki roś­
nie w  A m eryce w  dalszym  ciągu, fabry­
kanci sam ochodów  w ypuścili 86% auto­
m obilów  zaopatrzonych w  instalacje od­
biorcze oraz anteny. U żyto przytem  apa­
ratów lam pow ych najnow szego typu, 
zabezpieczonych przeciw ko w strząsom  
pow odow anym  przez zły bruk. C ena ta­
kiego aparatu nie przekracza podobno  
40 doi., jest zatem dostępna dla szero­
kich w arstw  am erykańskiej publiczności, 

— : o : —

JA PO N JA .

R adjoam atorow ie i m anew ry po ­
w ietrzne, Japońska m arynarka i japoń­
ska flo ta lo tnicza organizow ały 9 i 10  
ub. m , olbrzym ie m anew ry, których  pun ­
ktem  kulm inacyjnym  był atak pow ietrz­
ny  na T okio. Przy  tej sposobności pow o­
łano do służby pew ną ilość należących 
do „Japan A m ateur W ireless A ssocia ­
teion" radjoam atorów , którym polecono  
nadaw ać w iadom ości w ojskow e pozosta ­
jące w  zw iązku z m anew ram i.

skali b, dobry czas i przybyli w dobrej form ie.

—  N ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k z b r o n ią . Syn p. 

K o łp a c k ie g o , F r a n c is z e k , z W ie lk ic h  R a d o w is k ,  

nabijając broń uległ nieszczęśliw em u w ypad ­

kow i. N abój źle naładow any w ybuchł i zranił 

K ołpackiego w  rękę tak nieszczęśliw ie, że będzie  

trzeba m u ją odjąć. N ieszczęśliw ego odstaw iono  

do szpitala w W ąbrzeźnie.

—  Z  B a n k u  L u d o w e g o . Jak się dow iaduje­

m y, w alne zebranie członków B anku L udow ego  

odbędzie się w dniu 6  l is to p a d a  o g . 4  p o  p o i .  

w  lo k a lu  p . J . N a d o ln e g o przy ul. M arszałka 
Piłsudskiego,

Z powiatu
—  S ie r a k o w a . ( D z ie c i n a P o ż y c z k ę ) . D zia­

tw a szkolna w Sierakow ie na w ezw anie m iej­

scow ego kierow nika p. B . Pukropa tchnięta du ­

chem patrio tycznym dała w zór w ielkiej m iłości 

O jczyzny w m ałych serduszkach dziecięcych —  

subskrybując jedną obligację Pożyczki N arodo-

w ej w sum ie 50 złotych.

W y c ią ć i z a c h o w a ć !  W a ż n y  o d  8 . X . 1 9 3 3  r

R O Z K Ł A D  J A Z D Y  K O L E I P O W I A T O W E J
d o  p o c ią g ó w  z W ą b r z e ź n a w  k ie r u n k u

—  Pow iatow a kolejka nie kursuje

T o r u n ia
O djazd  
kolejki 

z m iasta

O djazd  
K olei

Państw . 
P. K . P.

J a b ło n o w a
O djazd  

kolejki 
z m iasta

O djazd  
kolei

Państw . 
P. K . P.

O sobow y — 3 ,2 4 O sobow y — 1 ,3 1

O sobow y 5 ,5 2 6,22 Pospieszny -r- 5 ,3 5

O sobow y 9,23 9,53 O sobow y 8,22 8,52

Pospieszny 1 1 ,1 0 1 1 ,3 5 O sobow y 12,45 13,15

O sobow y 15,56 16,27 O sobow y 15,40 16,10

O sobow y 2 0 ,4 5 2 1 ,1 5 Pospieszny — 17,25

Pospieszny — 2 3 ,4 5 O sobow y 19,47 2 0 ,1 7



- - - - -- - - —  S tr . 6  - - . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .BA „ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I " N r. 1 1 9 - - - - - -- - - -

F ilm
C O C K T A I L  T A N E C Z N Y  N A  F I L M I E

M a e W e s t w y k o n a w f i lm ie „ N ie je s te m  

a n io łk ie m " p ra w d z iw y c o c k ta il ta n e c z n y , k tó ry  

b ę d z ie k o m b in a c ją h u la , s h im m y , „ h o o tc h y -k o o t- 

c h ie " i ru m b y . C ie k a w e , c z y te n ta n ie c s ię  

p rz y jm ie .

S I E D E M  F I L M Ó W  C L A U D E T T E

C la u d e tte C o lb e rt n a k rę c i a ż s ie d e m  f i lm ó w  

w  ty m  s e z o n ie , a m ian o w ic ie : „ T rz e c ia k w a d ra  

k s ię ż y c a " , „ Ś p ie w a k p o c h o d n i" , „ C z te re j p rz e ­

ra ż e n i lu d z ie " ( re ż . C . B . d e M ille ) , „ Ś w ię to  

ś m ie rc i" z F re d r ic e m  M a rc h e m , „ B u t" z G e o r-  

g e m  R a f tte m , „ S p ra w a h o n o ro w a "

R u c h  T o w a r z y s t w ONMLKJIHGFEDCBA

— Związek W łaścicieli Nieruchom ości. J u ­

tro , w e w to re k 1 0 b m . o g o d z in ie 7 .3 0 w  s a lc e  

h o te lu p o d „ O r łe m " o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie Z w . ■ 

W ła ś ć . N ie ru c h o m o ś c i.

S p ra w y  b . w a ż n e d o ty c z ą c e w s z y s tk ic h  

ś c ic ie li n ie ru c h o m o śc i.

Zarząd:

(— ) A. M akowski, sekretarz 

(— ) Z. G aszyński, prezes

—  Zebranie Tow. W łaścicieli Nieruchom o-

o d b ę d z ie  s ię  w e w to re k , d n ia 1 0  b m . w ie c z o ­

re m  o g o d z . 7 ,3 0 w  lo k a lu  p . K lim k a .
ści

O b ra d y b a rd z o w a ż n e , m ia n o w ic ie s p ra w y ; z a p ra s z a

p o d a tk o w e , s p ra w o z d a n ie z e z ja z d u P re z e s ó w . .

U p ra s z a s ię o l ic z n y  u d z ia ł .

Z A  Z A R Z Ą D :

(— ) D r. P io tro w s k i, p re z e s

w' P o m o rs k ie g o Z w ią z k u O s a d n ik ó w R o ln y c h  

s a li p . K lim k a  w  W ą b rz e ź n ie .

| P o rz ą d e k d z ie n n y o b e jm u je :

'■ 1 ) S p ra w o z d a n ie Z a rz ą d u i k o m u n ik a ty ,

; S p ra w a o b n iż e n ia re n ty i s z a c u n k ó w  o s a d ,

• D y s k u s ja n a d s p ra w o z d a n ie m  i re fe ra te m

S p ra w a o tw a rc ia s k ła d n ic y , 5 ) W y b ó r w ła s n e g o  

o rg a n u d o o g ło s z e ń , 6 ) W o ln e w n io s k i.

O  l ic z n y u d z ia ł p ro s i

ZARZĄD POW IATOW Y

Pom orskiego Związku O sadników i Rolników .

—  Z e b r a n ie  m ie s ię c z n e  O . P . W . K . d o  O .

K . o d b ę d z ie s ię 1 2 b m . o g o d z in ie 1 6 - te j w  

b y łe j s z k o le w y d z ia ło w e j n a k tó re F . P .

2 )

3 )

4 )

n ie  to  ro z p o c z n ie s ię o 1 5  m in u t p ó ź n ie j i b ę d z ie  

p ra w o m o c n e b e z w z g lę d u n a i lo ś ć c z ło n k ó w  o -  

b e c n y c h .

N a p o rz ą d k u o b ra d :

1 . Z a g a je n ie i w y b ó r p re z y d ju m  W a ln e g o  

Z g ro m a d z e n ia .

2 . U s ta le n ie tre ś c i z m ie n io n e g o s ta tu tu i 

p o d p is a n ie g o .

3 . W y b ó r 3 c z ło n k ó w  K o m is ji R e w iz y jn e j.

4 . P ro g ra m  d z ia ła ln o ś c i T o w a rz y s tw a .

5 . W o ln e w n io s k i.

W s z y s tk ic h c z ło n k ó w , k tó rz y d e k la ra c ję  

p o d p is a li i s k ła d k i w p ła c il i u p ra s z a s ię o k o ­

n ie c z n e i p u n k tu a ln e p rz y b y c ie .

P rz e w o d n ic z ą c y Z a rz ą d u  

(— ) W . M a tu s z k ie w ic zZ a rz ą d .

—  Towarzystwo O światy i Kultury polskiej 

w W ąbrzeźnie, d a w n y  „ S c h u lv e re in " o g ła s z a n i-  

n ie js z e m  Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie,

—  Powiatowe zebranie osadnicze. W  d n iu 1 0 k tó re  o d b ę d z ie  s ię  w  c z w a r te k , d n ia  1 9 p a ź d z ie r-  

p a ź d z ie rn ik a b r , t . j . w  p rz y s z ły  w to re k  o  g o d z . n ik a b r . w  s a li p . S t. K lim k a o g o d z . 1 9 ,3 0 . W  

1 1 - te j o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie p o w ia to w e  c z ło n k ó w  ra z ie b ra k u  d o s ta te c z n e j l ic z b y  c z ło n k ó w  z e b ra -

D ru k ie m  i n u k ła d e m : Z a k ła d y  G ra f ic z n e  

B o le s ła w a  S z c z u k i —  R e d a k to r o d p o w ie  

d z ia ln y : A lf o n s S z c z u k a —  W ą b rz e ź n o  

M ic k ie w ic z a 1 .

7 1 6 /3 3

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .

D nia ii-go października br. o godzinie 10-tej 
s p rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę  
u  p. Abrahama Lewina w G olubiu przy Rynku:

97 m firanek tiulowych, 35 m m aterjału płasz­

czowego, 55 m tiulu z jedwabiem, 70 m tiulu  
białego, 228 m aksamitu kolorowego, 30 gor­

setów dam skich, 45 par pantofli kolorowych, 
78 kapeluszy M iD czarne i kolorowe, 20 tuzi­

nów pończoch jedwabnych, 10 tuzinów  pończoch  
wełnianych, 27 tuzinów skarpetek, 14 tuzinów  
pończoch dla dzieci, 2.400 tuzinów zatrzasków  
i 20 tuzinów rękawiczek M ID . w łącznej war­

tości szacowania 5.253,50 zł. —  10 m letniego  
m aterjału płaszczowego szarego — oszacowa­

nego na 120,— zł., 10 tuz. pończoch wełnia- 
, nych, czarnych i kolorowych (dam skie i dzie- 

cinnej w wartości szacowania 400,— zł., 2  
£&  błam y kożuchowe, 44 m tr. tiulu ze złotem i

**  srebrnem m et. haftem , 100 m tiulowej wstawki,

20 kapeluszy M /D . i 50 koszul —  łącznej war­

tości szacunkowej 1008,—  zł. —  80 m watoliny  
i 20 m firan łącznej wartości szacunkowej 
235,— zł., 5 płaszczy damskich, rozm aitego  
koloru z kołnierzam i futrzanemi, 35 sztuk skó­

rek na kołnierze (rozmaite) łącznej wartości 
szacowania 775,— zł.

(— ) LITW IN

Kom ornik Sądu G rodzkiego w G olubiu.

L I C Y T A C J A P R Z Y M U S O W A

D nia 11-go października br. o godzinie 16-tej 
s p rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę  
u p. W ładysława Jankowskiego w Podzam ku G o- 
lubskim : (1 0 7 9 /3 3

około 40 ctr. żyta wym łóconego, ok. 5 fur psze­

nicy, ok. 6 ctr pszenicy wymłóconej i 1 furę  
jęczm ienia w łącznej wartości szacowania  518  zł. 
Z b o ż e o b e jrz e ć m o ż n a p rz e d  l ic y ta c ją .

L I T W I N , k o m o r n ik  s ą d o w y  w  G o lu b iu .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D nia 11 października br. o godz. 3 po poł. 
s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u  p rz y m u s o w e ­
g o n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę u p . Antoniego  
Rudnickiego w G zikach: 2 9 6 1 /3 3

stóg pszenicy około 150 ctr., stóg żyta około  
150 ctr.

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d u G ro d z k . w  W ą b rz s ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D nia 12 października br. o godz. 4 po poł. 
s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u s o ­
w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę u p . Augusta  
i Ernestyny Krugerów w Jaworzn: 3 2 5 8 /3 3

krowę i jałówkę.

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d u G ro d z k . w W ą b rz e ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D nia 12 października br. o godz. 10.30 p rz e d  
p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w d ro d z e p rz e ta rg u p rz y ­
m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u p . 
Józefa i M oniki G rzybowskich w Łopatkach:

źrebaka (klacz) 2-letni. 2 8 1 0 /3 3

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d u G ro d z k . w  W ą b rz e ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D nia 10 października br. o godz. 9.45 p rz e d  
p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u  p rz y m u ­
s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę u p . G er­

trudy Radzim ińskiej w W ąbrzeźnie, P o n ia to w s k ie ­
g o 4 : 2 5 9 4 /3 3

lustro z konzolą.

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d u G ro d z k . w W ą b rz e ź n ie

P R Z E iA R G  P R Z Y M U S O W Y .

D nia 12 października br. o godz. 9.30 p rz e d  p o ł. 
s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u  p rz y m u s o w e ­
g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę w  f irm ie  M olke- 
reigenossenschaft w Łopatkach: 1 9 /3 3

wirówkę „Alfa-Laval“ 3.000 Itr. na godzinę.

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d u G ro d z k . w  W ą b rz e ź n ie

L I C Y T A C J A P R Z Y M U S O W A

D n ia 1 3 -g o p a ź d z ie rn ik a b r . o g o d z in ie 1 1 - te j 
s p rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę  
u  p . Pawła Szym ańskiego w Skępsku: (9 4 8 /3 3 ;

3 stogi pszenicy, razem ok. 70 fur w łącznej l 
wartości szacowania 1.890,— zł.

Z b o ż e o b e jrz e ć m o ż n a  p rz e d  l ic y ta c ją .

L I T W I N , k o m o rn ik s ą d o w y  w  G o lu b iu .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D nia 11 października br. o godz. 2.30 p o p o ł.  
s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u s o ­
w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę u  p . Brunona  
i Anny Felskich w Sianisławkack:  2 7 6 2 /3 3

4 wozy pszenicy nicwym lóconej.

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d u G ro d z k . w W ą b rz e ź n ie

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .

D nia 13-go października br. o godzinie 12-tej 
s p rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę  
u p. Ignacego G ościńskiego w Skępsku:

1 żniwiarkę f-y M asearis. (1 0 7 /3 3

L I T W I N , k o m o rn ik s ą d o w y w G o lu b iu

D o K m . 2 1 6 /3 3

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  środę, 11 października 1933 r. o godz. 10-tcj 
p rz e d p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w d ro d z e e g z e k u c ji  
w  K o w a le w ie  u  p . Bronisława D zwonkowshicgo n a j­
w ięc e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę :

1 m łocarnię szerokomłotkę firm y Cegielski z 
trybem, oszacowaną na 800,— zł.

Zagórski, k o m o rn ik  S ą d u G ro d z k ie g o  w Kowalew ie

II
W ię k s z e  

w y g r a n e

rD o  K m . 9 9 0 /3 3

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W środę, dnia 11-go października 1933 r. o  
godz. 10-tej s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e e g z e k u c ji  
w Kowalew ie u pp. Jana i Joanny m ałżonków  
G rabowskich n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę

1 szafę dębową trójskrzydłową z lustrem (ja­

sny dąb), 1 um ywalnię z blatem m armurowym  
i lustrem (jasny dąb), 1 zegar wiszący w ciem ­

nej oprawie —  o s z a c o w a n y c h  n a łą c z n ą k w o tę  
8 8 0 ,—  z ł.

Zagórski, k o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  w Kowalew ie.

£  B M 9 d n ie m 6 bm. o tw o rz y łe m  
przy Rynku nr. 30

( d o m  p . K is ie le w s k ie g o  )

I Skład
| isgainiiilnowilio-Mio-iipijtioy
—

i p o le c a m  w ie lk i w y b ó r z e g a ró w , b i-  
ż u te r ji z a s ta w  s to ło w y c h p a te fo n ó w  
i p ły t. —  —  —
J a k o d łu g o le tn i  fa c h o w ie c s ta ra ć s ię  
b ę d ę rz e te ln ie s z a n . k lije n te lę o b ­
s łu ż y ć . _  _  —  —

W A R S Z T A T R E P E R A C Y J N Y

z

4 pokojowe 
mieszkanie

ła z ie n k ą e c tr . o d  1 . X I. 
d o w y n a ję c ia

Nadolny

O g ła s z a j c ie  

w  „ G ło s ie  

W ą b r z e s k im "

UCZEŃ
m a ją c y  c h ę ć w y u c z y ć  s ię  
o z e w s tw ’a m o ż e s ię  z a ­
ra z z g ło s ić .

Ign. Olszewski
G ł. D w o rz e c  2 0

Drzewa
k rz e w y  o w o c o w e i o z d o b ­
n e , d rz e w a a le jo w e w  
w ie lk im  w y b o rz e p o  z n i­
ż o n y c h c e n a c h p o le c a

S z k ó łk a  B r o n is ła w a

N o w a c k ie g o O k o n in

p o c z ta  M e łn o .

k a ta lo g i w y s y ła m  n a ż ą ­
d a n ie

Zgubiono 
k s ią ż e c z k ę  w o js k o w ą  w y ­
d a n ą p rz e z P . K . U . T o ­
ru ń  i k s ią ż k ę c z e la d n ic z ą

J ó z e f P ią tk o w s k i  
B ro d n ic a

K t o  s z u k a

d e b re j k lije n te ii w ś ró d  
n e js z s rs z y c h  w a rs tw

K t o  s z y b k o
p ra g n ie  z n a le ź ć  z a ję c ia  
lu b  d o R rz e s p rz e d a ć  —  
n ie p o trz e b n e  p rz e d m io ­
ty

K t o  z n a la z ł
z g u b io n ą rz e c z i p ra g ­
n ie z w ró c ić w ła ś c ic ie ­
lo w i

N ie c h  o g ło s i
s ię n a ty c h m ia s t w

„Głosie Wąbrzeskim** 
k tó re g o  d z ia ł re k la m o ­
w y  s o w ic ie  w y n a g ra d z a  
w y d a tk i u c z y n io n e n a  
o g ło s z e n ie .

z o s ta ć  b a rd z o  ła tw o , k u p u ją c  lo s P o ls k ie j L o te r j i K la s o w e j, g d y ż w  s z c z ę ś liw y m  w y p a d k u  
m o ż e s z w y g ra ć

D W A M IL
1 w y g ra n a n a  z ł 1,000.000
! - -- -- -- - - -- -- -- -- -

C ią g n ie n ie I

Z Ł O T Y C H
1
1
3

w y g ra n a n a z ł. 200.000 
150.000 
100.000

z i ś k u p lo s

300.000
250.000

N ie z w le k a j

„ G ło s W ą b r z e s k i"

k la s y  r o z p o c z y n a  s ię  j u ż  1 9  p a ź d z ie r n ik a  !

w y g ra n e p o „  

ty lk o je sz c z e d

9  w y g ra n y c h  p o  z ł. 5 0 .0 0 0  i . t .d . p o n a d to  
w y g ra n e d o d a tk o w e i w y g ra n e p o c ie ­
s z e n ia n a  łą c z n ie z ło ty c h  1 ,6 6 0 .0 0 0

w s z e z ę ś 1 i w  e j K o le k tu rz e

— W ą b rz e ź n o

K s ią ż n ic a  K o p e m ik a ń sk a  

w  T o ru n iu


